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Votum nieufności dla gen. Sikorskiego 
Wniosek zgłoszony będzie dzisiaj na posiedzeniu Sejmu. 

Teł. wł. — WARSZAWA, 17 maja -
Dzisiaj wieczorem został podpisany pakt 
Pomiędzy Zw. Lud.-Nar. a P.S.L, „Piast" o 
iinalizacji układu, mocą którego układają
ce się strony dążyć będą do utworzenia t. 
2w. większości polskiej. 

Obecnie wszyscy są zajęci arytmetycz 
&ym obliczaniem ilości głosów przyszłej 
większości sejmowej. Koła prawicowe 
stwierdzają, że większość polska już istnie 
i e i rozporządzać będzie w sejmie 235 gło
sami;'ponieważ większość absolutna wy no 
si 233 głosy, więc większość piastowo-
chjeóska ma zapewnioną przewagę. Prócz 
tego, wobec zbliżenia się N.P.R. do nowe) 
konfiguracji politycznej — co koła prawi
cowe uważają za zupełnie pewne — przy
UCZYŁOBY się jeszcze 18 głosów enpeerow 
ców i w ten sposób stosunek głosów w sej 
nue ułożyłby się 257:187. 

Natomiast kola lewicowe uważają, że 
od 235 głosów większości należy odjąć 15 
głosów, stanowiących opozycję w łonie sa 
mego „Piasta", Stąd większość prawicowo 
centrowa rozporządzałaby tylko 220 glosa 
mi, co stanowi mniejszość na 444 głosy v> 
sejmie. 

Ten fakt zmusza p. Witosa do zarzuce
nia pierwotnej myśli obalenia gabinetu gen. 
Sikorskiego drogą deklaracji pisemnej, wy 
stosowanej do p. prezydenta Rzeczypospo 
litej za pośrednictwem p, marszałka sej
mu. P. Witos postanowił obalić rząd na 
posiedzeniu sejmowem. Mianowicie jutro 
w piątek o godz. 4 po poł. na pełnej izbic 
zgłoszony zostanie wniosek, domagający 
się wyrażenia votum nieufności dla rządu 
gen. Sikorskiego. 

Wniosek ten może uzyskać większość, 
bo będą za nim głosowały nietylko Chjena 

i Piast, ale i niektóre kluby mniejszości na 
rodowych. W ten sposób obecny gabinet 
zostanie obalony, a faktyczne przesilenie 
—rozpoczęte. 

Czy p. Witos zdoła natychmiast utwo
rzyć nowy gabinet, zależy niemal wyłącz
nie od grupy opozycyjnej posła Dąbskiego. 
O ile grupa ta udzieli swego poparcia p. 
Witosowi, gabinet jego będzie mógł być 
gotów już w ciągu dnia jutrzejszego. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 17 maja. -
Dzisiaj w kuluarach sejmowych krążyła z 
rąk do rąk przypuszczalna * świeża lista 
nowc^p rządu nieco odmienna od ogłoszo 
nej przez nas wczoraj. Do gabinetu, na 
czele którego ma stanąć p. Witos, wejść 
mają: 

Sprawy wewnętrzne — dr. Kiernik 
(P. S. L.). 

Sprawy zagraniczne — Marjan Seyda 
(Z.L.N.), wiceminister spraw zagr. — hr. 
Lasocki (dotychczasowy poseł w Wiedniu) 

Skarb — Grabski. 
Sprawy wojskowe — gen. Szeptycki. 
Sprawiedliwość — Piechocki (Ch.-D.). 
Rolnictwo — Gościcki (Z.L.N.). 
Reforma rolna — Kowalczuk (P.S.L.) 
Przemysł i handel — Kucharski (Z.L 

N.). 
Poczta — Osiecki (P.S. L.). 
Kolcie — Ch.-D. 
Roboty publiczne — Pawłowski (P. S. ci 
Praca — Wachowiak (N.P.R.). 
Zdrowie — dr. Bujalski (N.P.R.) 
Oświata - - dr. Gląbuiski (Z. L. N.). 

• ' P -

Akcja zwolenników „nunterus clausus". 

PRASA POD TEROREM BOMB. 
W Krakowie większość pism znajduje się poci grozą zbombardowania. — Dotychczas nie 

wykryto jeszcze zamachowców, jest jednak nadzieja, że zostaną-oni pochwyceni. 
( T e l e g r a m w łasny „Republ ik i " ) . 

KRAKÓW, 17 maja. (Terminowo) 
Akcja faszystowska, której, owocem by 

'° już rzucenie trzech bomb, a mian.: na 
dom rektora Natansona, na żyd. zw. zawo 
dowe, zbliżone do „Bundu" oraz na redak
cją „Nowego Dziennika", zatacza coraz 
Szersze kręgi. Obecnie wszystkie redakcje 
1 wyjątkiem endeckiego „Gońca Krakow
skiego" i klerykalnego „Głosu Narodu', 
otrzymały listy z pogróżkami, a mianowi-
cfe: „Czas" (pismo konserwatywne), „No 
*a Reforma" (demokratyczne), „II. Kurjcr 
codzienny" (dziennik popularny, bezpar
tyjny o odcieniu postępowym) i „Naprzód 
(organ P.P.S.) 

Główny ustęp z grożącego „Czasowi" 
W u brzmi: 

„We własnym interesie nie ogłaszajcie 
*rtykułów mogących źle usposobić opinyę 
Publiczną do akcji naszej. Podjęliśmy wal 

kę nieubłaganą z żydowstwem i komuniz
mem i ztymi, którzy z nimi trzymają. Nie 
czas na nasze typowe bawienie się i polity 
kowanie. Kto nie znami, ten przeciw nam, 
ten naszym wrogiem i tego zgnieciemy. Ra 
czej pozostańcie biernymi widzami, bo od
powiada to przecież waszej konserwatyw
nej polityce". 

W liście do „Naprzodu", znajduje się 
ustęp taki: 

„Podjęliśmy walkę nie z P.P.S., lecz je 
dynie z żydostwem i komunizmem. Jeś.'i 
będziecie podjudzać przeciwko nam ulicę, 
wówczas, zamiast kruszyć martwe mury, 
bombami was zasypiemy. Lecz przelana 
krew polskich robotników spadnie na wa
sze głowy. Zacznijcie, a uderzymy ciosem 
straszliwym". 

W dalszym ciągu znajduje się zapo
wiedź krwawej walki w murach szkolnych 

z nowym rokiem szkolnym, jeżeli „nunte
rus clausus" nie będzie przeprowadzony. 
Mimo to zamachowcy w liście wystosowa 
nym do innego pisma zapewniają troskli
wie, że „nie należą do żadnej partji ani do 
„Rozwoju". Dodają też, że „gdyby P.p.S. 
zechciała uczynić odwet", to „potrafimy 
gruntownie uspokoić najzagorzalszych krzy 
kaczy nie cofając się nawet przed sięgnię
ciem po ich głowy". 
' W liście do „Kurjera Ilustrowanego" za 

machowcy piszą: v 
„Hukiem bomb chcemy obudzić ginące 

społeczeństwo nasze, które nie dostrzega 
strasznego zalewu żydowstwa komunisty
cznego. Zaczynamy straszliwą obronę. W 
razie wrogiego przeciwko nam wystąpienia 
i wyjścia poza kronikarskie przedstawie
nie sprawy będziemy zmuszeni obrócić 
broń naszą przeciwko wam". 

W Krakowie panuje niesłychane obu
rzenie na wystąpienia naszych ,!aszystów'. 
Na policji oświadczono dziennikarzom, u 
policja posiada już w ręku nici spisku i spo 
dziewa się w dniach najbliższych pochwy
cić winnych. Z min. spraw wewnętrznych 
nadeszły telefonicznie rozkazy natężenia 
wszystkich sił, aby nie puścić płazem za-( 

powiedz! nowych bomb i morderstw. Li
sty są anonimowe, zaopatrzone w pieczęć 
z orłem. 

Aresztowano cztery osoby, lecz po piec 
słuchaniu wypuszczono je. Są to, jak dono 
si „Głos Narodu", akademicy z grupę 
„wszechpolskiej", przywódcy „bloku naro 
dowego" na uniwersytecie, którzy agitują 
za „numerus clausus". Nazwiska ich 
brzmią: Tadeusz Rżąca, Tadeusz Bielecki. 
Adam Bilik i Klaudjusz Hraby. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
DLACZEGO L O R D Ć A V A N OPÓŹNIŁ 

S W Ą W I Z Y T Ę D O POLSKI? 

Tel. wł. — BERLIN, 17 maja. — „Vos-
Slsche Zeitung"donosi, iż powodem spóźnio 
n ^ o przyjazdu lorda Cavańa do Polski, 
, 1 2 to było przewidywane w dniu 15 maia, 
! e s t fakt, że chciano uniknąć podejrzenia 
'^koby wizyta jego ma związek ,z wysła-
n i e m noty angielskiej do Rosji. 

H. Z. 
ROZMOWY FOCHA W WARSZAWIE. 
juTf,|- Wł. - LONDYN, 17 maja - ..Dally 
^ "U ' ni£7A n NR»hvf»!N INNRC/ałWn Focha Pisze, o pobycie marszałka 
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•* polsce: 
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ner

 m

'
 a s z e

f
e m polskiego sztabu GE-

^yainego marszałkiem Piłsudskim oma-
snr

 a b y ł a o b e c n

a sytuacja Europy 1 
a

^ a sojuszu NA wypadek wojny. 
8ą Z a s»dnieniem powyższej rozmowy 
ODWADNIAJĄCE się coraz bardziej checl 
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 e t u ze strony mllitarystów nlemiec-
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la T^Pwyższych narad, jednak nie moż-
1 U d pn'oskować jakoby marszałek Foch, 
ry J« Posiadały jakiekolwiek zainla-

aczenne. Poruszona była tylko spra

wa możliwych zawikłan w Europie. Pew 
na cz.ść społeczeństwa polskiego rzeko
mo wypowiada się za zajęciem niemiec
kiej części Górnego Śląska, by zmniej
szyć dowóz węgla do Niemiec* dziennik 
jednak nie wierzy, by plan ten znalazł po 
parcie w rządzie polskim E. S. 

O PASZPORTY DLA OBYWATELI , 
GDAŃSKICH. 

AW. — GDAŃSK, 17 maja — Ponie
waż nie doszło do porozumienia pomię
dzy rządem polskim a senatem gdańskim 
w sprawie paszportów dla obywateli 
gdańskich w sprawie paszportów dla oby 
wateli gdańskich, wyjeżdżających zagra 
nice, rząd polski rozstrzygnął tę sprawę 
jednostronnie. Na skutek tego rozstrzy
gnięcia rząd gdański odwołał się do wy
sokiego komisarza Ligi narodów, moty
wując swój rekurs tym, że decyzja pol
ska sprzeczna jest z art. 27 ustawy z dnia 
24 października 1921. 

P. OBOLEŃSK1 W WARSZAWIE. 
PAT. — WARSZAWA, 17 maja —Do 

Warszawy przybył pełnomocnik do ro
kowań z Rzeszą Niemiecką pełnomocny 
minister p. Kazimierz Olszowski w celu 
przedłożenia rządowi sprawozdania z ro 
kowań w Dreźnie. 

Prześladowanie Polaków na Śląsku 
Opolskiem. 

PAT. - KATOWICE. 17 maja Na usta 
wlczne napaści i prześladowania polaków 
zamieszkałych na terytorjum Śląska 0 -
polskiego oraz liczne skargi i doniesienia 
ludności polskiej, zamieszkałej na terenie 
województwa śląskiego, wedle których 

indywidua, biorące w organizacji napa
dów przebywają również na terytorjum 
Polski, skłoniły organy bezpieczeństwa 
do zastosowania ścisłej obserwacji w ce
lu wytropienia tycli osobników. Wskutek 
tego w dniu 15 bm. udało się policji wo
jewódzkiej aresztować jednego ze zna
nych Selbschutzerów Johana Kafsziką, 
zamieszkałego w Stolarzowie, przy któ
rym znaleziono kompromitujące doku
menty i fotografie oddziału Selbschutzu 
w pełnym rynsztunku, oraz notatki o po
dziale pensji wojskowych osób fotografo
wanych. Kafszik znany by l już swego 
czasu ze znęcania się nad polakami za* 
mieszkałymi po tamtej stronie granicy i 
były poszlaki stwierdzone przez miejsco 
we władze bezpieczeństwa, iż Kafszik 
dokonywał zbrojnych napadów. 

Na skutek aresztowania Kafsziką uz
brojony oddział Selbschutzu ustawiono 
na szosie gliwickiej na terente niemiec
kim, przyczem aresztowano około 20 pol 

skieh robotników obywateli państwa pol
skiego; którzy wracali z pracy, udając się 
do Nowych 1 Starych Repsów na tererfiie 
polskim. Gwałtem zatrzymanych Selb-
schutz umieścił w oberży w Stolarzowie. 
poczem wysłano do komendanta policji 
wojewódzkiej w Trnowskich Górach pis
mo z pogróżką, że o ile z'okręgu Repsy 
wysiedlani będą Niemcy, to z terenu nie
mieckiego będzie również wysiedlana 
podwójna ilość Polaków, przyczem zażą
dano natychmiastowego zwolnienia Kaf
sziką. Do robotników zatrzymanych przy 
było dwuch policjantów niemieckiej po
licji państwowej. Robotnicy zażądali wy
puszczenia ich. Żądanie robotników jed
nak nie odniosło skutku. Nofabene 
janoi niemieccy wyrazili,? 
wielka, iż wogóle ich nie 
bec powyższego faktu 
spokojnych obywateli prze; 
oddział, komendant policji 
nowskteh Górach zwrócił s 
danta policji niemieckiej . 
skiego, żądając wypuszczenia' 
obywateli 
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Alarmy wojenne Niemiec. 

mputują Polsce zai flKIF ZA 
Cala prasa berlińska bez różnicy odcieni powtarza pogłoski kolportowane 

z Gdańska. 
WARSZAWA, 17 maja. - Iska byłoby równoznaczne z wojskowem ob Tel. wł. -

Ponoszą łu z Berlina; Wszystkie pisma 
berlińskie zamieszczają doniesienie z Gdań 
ska, wedle którego rząd polski ma przed-
sięwzięć w najbliższych dniach wobec 
Gdańska zaczepne kroki. 

„Deutsche Tageszeitung" donosi, iż od 
dłuższego czasu ściągane są silne oddziały 
wojsk polskich w t. zw. korytarzu pol
skim, 

„Yossische Zeitung" poświęca wielo u-
wagi rzekomemu przedsięwzięciu Polski 
przeciwko Gdańskowi, podkreślając, iż te 
Co rodzaju krok ze strony Polski byłby r.a 
ruszeniem wszystkich zawartych z Gdań
skiem traktatów. Zamierzone ze strony 
Polski wojskowe obsadzenie granic Gdań-

sadzeuiem samego wolnego miasta. Dzień 
nik ten sądzi, że tak liga narodów jak i mo 
carstwa sprzymierzone będą się o to sta
rały, aby uspokoić agresywność Polski i 
usunąć z tem związane niebezpieczeństwo 
dla Gdańska. 

Także socjalistyczny ,,Vorwbrts" oma* 
wia w dłuższym artykule rzekome przedsię 
wzięcie Polski, które zdaniem tego dzien
nika ma nastąpić już w ciągu" najbliższych 
dni. 

Polska zamierza istotnie, pisze „Vor-
waerts", ostatecznie usunąć niezawisłość 
i samodzielność Gdańska. Polska nie mo 
Że dotychczas przeboleć, iż „niemieckie to 
miasto nie zostało traktatem wersalskim 

włączone do Polski- Gdańska socjalna de 
mokracja wypowiedziała się swego czasu 
przeciwko oderwaniu Gdańska od Niemiec 
i żądała dla Gdańska prawa samostanowie 
nia. Jakkolwiek socjalna demokracja gdań 
ska jest za gospodarczem porozumieniem 
z Polską i jakkolwiek energicznie zwalcza 
wykroczenia niemiecko-nacjonalistyczne w 
Gdańsku w polityce zagranicznej, to je
dnak broni równocześnie z tą samą silą 
samodzielności i niezawisłości Gdańska 
przeciwko Polsce. 

Tel. wł. — BERLIN, 17 maja. — W po
ważnych kołach politycznych nie wierzą po 
głoskom, kolportowanym przez prasę o 
rzekomej możliwości militarnego zajęcia 
przez Polskę wolnego miasta Gdańska 

Min. spraw zagranicznych nie otrzymało 
dotychczas żadnych miarodajnych wiado
mości. Chodzi tu najprawdopodobniej o 
manewr nacjonalistów gdańskich, którzy, 
oskarżając Polskę o imperjalizm, chcą wy 
musić na opinji międzynarodowej ustęp
stwa kosztem praw Polski w wolnym mie
ście, i H. Z. 

Tel. wł. - GDAŃSK, 17 maja - W 
związku z aląrmującęmi pogłoskami 0 e-
weiuualnoścl zaj cia Gdańska przez woj
ska polskie, wśród stacjonujących tu ty
sięcy ludzi, którzy schronili się do Gdań
ska, a znajdują się w kolizji z prawami pol 
skjeml, zapanowała kolosalna Konsterna
cja. Konsulat niemiecki oblegany był przez 
próbujących'otrzymać wizy do Niemiec, 
aby w razie jakichkolwiek komplikacji 
mogli przedostać się przez granicę. * M. 

Polska odrzuca metody bezprawia. 

in. Skrzyński obalił plotki gdańskie. 
Zmusimy Gdańsk do zaniechania szykan antypo skich, środkami gospodarczem!. 

Oświadczenie min. Skrzyńskiego wywarło dobre wrażenie 
w świecie dyplomatycznym. 

. Tel. wł. - WARSZAWA, 17 maia -
Wczoraisze posiedzenie Sejmu, poświc* 
:one początkowo kwestjom drugorzęd
nym, nabrało szczególnego Interesu; zę 
względu na mowę mm. Skrzyńskiego w 
sprawie Gdańska. Mowa ta jest świetną 
odpowiedzią na ostatnie antypolskie wy
stąpienia czynników gdańskich i na roz-
RleWane po świecie plotki o akcji wojsko
wej oolsklcj przeciw wolnemu miastu. 

P A T.-iczna streszcza następująco 
mowę ministra w odpowiedzi na interpela 
cię związku ludowo-narodowego: 

Stosunki polsko-gdańskie nie odpo
wiadają tym, mówił minister, jakie po
winny być ustalone w myśl traktatu wer 
Salskiego. Dzisiaj stoimy wobec faktu, że 
ndaiFsk nic jest dostępem do morza dla 
Pplskj jakim powinien być w myśl wer
salskiego traktatu 1 zamiast być wcielony 
w granice celno Polski, Gdańsk stał sic lu 
ką przerywająca nas§ kordon celny. Nad 
to wolne miasto traktuje poddanych pol

skich gorzej, aniżeli obcych poddanyck 
a rada portu zachowuje S j e tak, jakby 
mniemała, że Polska stoi w związku z 
Gdańskiem tylko PO to, aby ponosić cię
żary. Należy przypomnieć Gdańskowi, 
że jego interesy, podobnie jak interesy 

fPolski, leżą w tem, żeby stosunki posta
wić na innym terenie, jak dotychczas, tj. 
na podstawie wersalskiego traktatu. Rząd 
powziął decyzje przystąpienia bezzwłocz 
nie do zrealizowania tego programu. Do 
bezprawia Polska sięgać nie będzie, ale 
w stanie bezprawia znajduje się senat 
gdański, Wobec senatu gdańskiego będzie 
my zmuszeni natychmiast przystąpić do 
środków Identycznych z tenil, jakie se
nat stosuje do polskich poddanych na 
swoim terytorium. Stwierdzam raz jesz
cze, że rząd polski chce stać na j>odsta-
w k wersalskipgo traktatu i potrafi zmu
sić senat gdański, aby odnosi! się do Pol
ski li tylko na podstawie zawartych tam 
paragrafów. Rząd polski w najbliższym 

czasie przystąpi do użycia na swem tery 
torjum środków odpowiednich nieprzy* 
Jaznym środkom senatu gdańskiego 1 wy 
powiadam, mówił minister przekonanie, 
że Gdańsk będzie zmszony do powrotu 
na teren prawny Jakim jest traktat wer
salski. 

Następnie przemawiał senator Barto
szewicz. Podkreślił on, że konieczne jest 
wyjaśnienie prawno-politycznego stosun 
ku do Gdańska, ustalony on jest w trak
tacie wersalskim, który zapewnia Polsce 
dostęp do morza. Twierdzenie senatu 
gdańskiego, że konwencje polsko-gdań
skie przekreślają traktat wersalski są bez 
zasadne. Stosunek Polski do Gdańska 
można określić mianem protektoratu. 
Gdy Gdańsk uzna tę zasadę, ustana wszel 
kie konsekwencje, dotyczące jego i>ostc-
lwwania. Umowy i konwencje, zawarte z 
Gdańskiem, muszą być przez wolne mia
sto traktowane w duchu traktatu wer
salskiego. Nie możemy dopuścić do sa-

Nowe propozycje niemieckie 
będą dane w formie uzupełnienia do poprzedniej oferty. 

A W. - BERLIN, 17 maja — Gabinet 
Rzeszy rozpatrywał spraw, odpowiedzi 
na ostatnia note państw sprzymierzo
nych. Wobec wytworzonej sytuacji rząd 
niemiecki wystosuje Jako odpowiedź noie 
zbiorową do wszystkich państw sprzy
mierzonych, będącą uzupełnieniem oferty 
kanclerza Cuno z dnia 2 maja. W oucie 
tej zostaną podane zobowiązania i gwa
rancje, jakie gotów Jest wziąć na siebie 
rząd niemiecki w sprawie spłat. Gwaran
cje te maja być opatre na przemyśle, han 
dlu i rolnictwie niemieckim i przeprowa
dzone w drodze ustawodawczej. Wed
ług panujących tutaj opinji. oferta taka 
Jest zbudowana na podstawie planu Do-
nar Lawa, co potwierdza sję tyiubardziej, 
iż miedzy Londynem a Berlinem panuje 
w ostatnich czasach nadzwyczaj oży wio 
na wymiana zdań. Jak donoszą, nota wspo 
mntana ma być przesłana Jak najprędzej, 
lednak zachodzi wątpliwość, aby pyh) do 
ręczoną Jeszcze przed świętami. W cza-
sle świąt będzie gabinet Rzeszy PRfwa-
dzlł obrady w których uczestniczyć be-

równleż przedstawiciele kooperacji 

f lEJg PARYŻA. 
PARYŻ, 17 maja — Tutej-

flowe starają się W dalsy viii 
lać w tajemnicy wszystkie 

czące politycznych losów ak« 
hiu Ruhr. \ 
mym momencie nie spodziewa 

Bnych propozycji. z Berlina, ale 
ponownego utworzenia jednoli

to" sprzymierzonych. Bardzo e-

nergicznie zajmują się tutaj nietylko kon
fliktem francusko-niemieckim, ale także 
problemem Wschodu. Zasługuję na uwa
gę fakt, iż na Ouai d'Orsay omawiano 
wczoraj w znacznie życzliiffezym tonie 
notę angielską, niż w poniedziałek. 

Życzenia rządu francuskiego bardzo 
otwarcie opisuje „Petit Blen" a mianowi
cie: 

Anglja i Włochy powinny wziąść u-
dział w okupacji zagłębia Ruhr, albo przy 
najmniej uznać prawność okupacji przez 
Francję i Belgję, zaś opór Niemiec powin 
ny uważać, jako naruszenie traktatu wer 
selskiego. 

•Londyński korespondent „Petit Jour
nal" donosi że Anglja zadośćuczyni życzę 

niom Francji. W izbie gmin otwarcie wy
rażano oplnję, iż nadszedł najwyższy 
czas, by przejść do konkretnych czynów. 
Powszechnie sąd/ą. iż Anglja obecnie mu 
sl dać do zrozumjenia Niemcom, iż winny 
wypełnić swe zobowiązania i zapłacić 
długi. .Wszędzie daje się zauważyć dąże
nie do stworzenia jednolitego frontu sprzy 
mierzonych, tymbardzicj że odpowiedzi 
Anglji i Wioch na notę niemiecką właśnie 
ułatwiają drogę ku temu. J. A. 

WŁOSKIE ECHA NOTY NIEMIECKIEJ. 
Tel. wł. — RZYM, 17 maja. — Jak do

noszą dzienniki wczoraj rozpoczęły się pa 
rady nad treścią noty niemieckiej, oraz od 
powiedziami. jakie udzielili sprzymierzeni. 

Mussolini przyjął posłów francuskiego 
i niemieckiego. Jednocześnie donoszą, iż 

botażu traktatu w duchu polityki niemiec
kiej. Posiadamy środki, aby zmusić 
Gdańsk do zro,.iimi'enia swej sytuacji wo 
hec Polski. Musimy mieć istotny dostęp 
do* morza, a gdyby Gdańsk na to się nie 
godził, potrafimy go do tego zmusić. Wie 
rzę, że rząd zastosuje odpowiednie środki 
i wzywam go, by wytrwał na tej drodze 
i nie dał się z niej sprowadzę lada obiet
nicami. 

Tel. wł. - WARSZAWA, 17 maja -
Oświadczenie min. Skrzyńskiego przyję
te zostało w kołach dyplomatycznych, za 
równo jak 1 przez przedstawicieli prasy 
obcej w Warszawie z dużą ulgą i zadowo 
leniem. Tendecje pokojowe Polski i tym 
razem zostały podkreślone bardzo silnie, 
a jednocześnie prestige państwa został 
znacznie podniesiony. Mniemają, że przy
czyni się to do uspokojenia agresywnych 
apetytów Gdańska, który przez swe szy
kany daje się szczególnie <*we znaki han
dlowi polskiemu. P 

Poincare przyjął ambasadora włoskiego * 
Paryżu. 

Z komentarzy prasy Jest widoczne, i i 
wszyscy życzą sobie, by Niemcy przedło
żyły nowe propozycje w sprawie odszko
dowań. 

„Idea Nazionale" w artykule wstęp* 
nym wskazuje na potrzebę łącznych per
traktacji w sprawie długów oraz reparacji* 

„II Mondo" piszef że gdyby nawet Nieo» 
cy ponownych propozycji nie przedłożyły' 
Włochy i Anglja nie przestaną dalej zajm° 
wać się sprawą konfliktu irancusko-nte" 
mieckiego, gdyż uważają, i i bez ich udzia* 
łu konflikt ten rozwiązany być nie rooie-

W. S. 

O s t a t n i e dni ! 
CASINO 

2™ga ser ja 
O s t a t n i e dni ! 

Hrabiny Paryża 
PASZ". 

p.t. 

Pocrątek przedstawień o g. 6 p. p. Początek przedstawień o g. 5 p. p. 

. H U * 1 HADESZIY ! « « « 
modele wiedeńshle 

S IT K i r N etaminowych I 
v I I I Ł U crepe-de-ćhinowych 

duży wybór 
BLUZEK oraz SZLAFROKÓW 

S. ALTER 
Piotrkowska 68. 

Jednocześnie polecamy najnowszych fa
sonów palta i llostjumy damsKl*. — 
Na składzie w y k w i n t n a b ie l i zna damska 
U w a g a : Kupującym dajemy rootllwle 

dogodne warunki. 804—»" 
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„ R E P U B L I K A -

l e i Mm. 
DZI .4 : FELIKSA K.NPUCYTIA 
JUTRO: PIOTRA CELESTYNA 

WSCHÓD SŁOŃCA O g 3.40 
ZACHÓD O f>. 7.24 , 
W S C H . KSIĘŻYCA F». 5.11 r. 
ZACHÓD O g ,8.3.r) W. 
DŁUGOŚĆ DNIA 15.44 
PRZYBYŁO DNIA 7.W 

JESZCZE O ZEBRANIACH KONTROL-
' NYCH ROCZNIKÓW 1883—1899. 

Dowiadujemy się, że ci, którzy dla ja
kichkolwiek powodów nic otrzymali kart 
Powołania do stawienia się na zebrania 
kontrolne, lub nie zostali dotychczas za
łatwieni przez komisje kontrolne, zostaną 
W swoim czasie powołani na dodatkowa 
komisję kontrolną imiennemi kartkami po
wołania. Komisje powyższe rozpoczną 
swoje urzędowanie prawdopodobnie w 
lipcu b. r. * 

Na skutek powyższego wyjaśnienia, za 
interesowani nie potrzebują zgłaszać się 
do T, K. U, o oddzielne wyjaśnienia, pap. 

Prolongata pożyczek miejskich. Dele
gacja samorządu łódzkiego w osobach pp. 
prezj. Rżewskiego i wiceprez. Pogonow
skiego odbyła w Warszawie w dn. 16 b. 
m. konferencje z dyrekcją Banku komu
nalnego w sprawie pożyczek zaciągnię
tych przez m. Łódź na cele wyborcze, 
oraz na pokrycie niedoboru • administra
cyjnego w kwocie 250 miljonów marek. 
Ze względu, iż przypadające wkrótce ter
miny płatności tej ostatniej oraz poprze
dnich pożyczek miejskich postawiłyby 
now-e władze samorządowe wobec po
ważnych trudności finansowych, dele
gacja łódzka prosiła o prolongat; po
życzek. 

Dyrekcja Banku komunalnego, uwzglę
dniając przytoczone motywy, zgodziła się 
na prolongatę pożyczek na okres 3-mie-
sięcy. 

Walka z Jaglicą. Miejska centrala 
sekcji do walki z jaglicą rozpoczęła dn. 
10 b. m. swe czynności w lokalu przy ul. 
Gdańskiej Nr. 83. Osoby z objawami 
jaglicy i wogole chorób ocznych powinny 
się zgłaszać do centrali w godz. 8 od 12 
w pol., skąd — po zbadaniu kierowane 
będą celem leczenia do odpowiednich 
ambulatoriów. Oględziny bezpłatne 

Str. 8 

Po wyborach do Rady Miejskiej, 
Urzędowy wynik wyborów do rady 

miejskiej, zakomunikowany wczoraj przez 
agencję prasową P.A.P. okazał się nieści
sły co do ilości uzyskanych przez poszczę 
gółne stronnictwa mandatów. Mianowicie 
lista Nr. 7 (N.P.R.) otrzymała nic 19, lecz 
20 mandatów; lista Nr. 8 (Chjena) — nie 23 
lecz 24 mandaty, lista Nr. 10 (Niem. partja 
pracy) — nie 6 lecz 5 mandatów, lista Nr. 
17 (Ortodoksi żyd.) — nie 5, lecz 4 man 
daty. Cyiry, odpowiadające w zupełności 
wynikom urzędowym, podane były prze*, 
nas nazajutrz po głosowaniu. Okazuje sic 
więc, że nasze obliczenia, uskutecznione 
bezpośrednio po wyborach, zgadzają się co 
do joty z urzędowemi rezultatami, ogłoszo-
nemi obecnie. 

UKONSTYTUOWANIE SIĘ NIEMIEC
KIEJ PART.II PRACY NR. 10. 

W dniu 16 bm. odbyło się posiedzenie 
radnych wybranych z listy Niemieckiej 
partji pracy nr. 10. Na posiedzeniu obecni 
byli posłowie sejmowi tejże partji, Artur 
Kronig i inż. Emil Zerbe. 

Nowowybrani radni ukonstytuowali 
się jako „Frakcja radziecka Niemieckiej 
partji pracy w Polsce" i uchwalili regula
min frakcyjny. Do frakcji należą radni: 
R. Kl im: O. Siedler, L. Kuk, L. Filbrich, 
O. Gras i A. Hoffman. Na prezesa wybra
no radnego Reinholda Klimma, na zastęp
cę radnego Ludwika Kuka. Omawiano 
także sprawę taktyki frakcji w radzie 
miejskiej, lecz uchwały narazić nie pow
zięto. Wyrażono jednak jednomyślną o-
pinję, iż w radzie miejskiej należy dążyć 
do utworzenia wspólnej platformy z part 
jaimi robotniczemł innych narodowości. 

Dla wyjeżdżających zagranicę. 

W SPRAWIE KANALIZACJI. 
Przybyli do Łodzi z Brcda (Holadja) 

Przedstawiciele banków holenderskich pp. 
taż Stuhlmajer ! Schleusner dla przygo 
towania na miejscu planu sfinansowania 
kanalizacji i wodociągów. Przyjazd in
żynierów holenderskich stoi w związku z 
Podpisaniem umowy przedwstępnej z tow. 
•Almeriense de Riegos". 

W Y M I A R P O D A T K U D O C H O D O W E G O . 

Według sprawozdania oddziału po
datkowego do dn. 1 maja r. b. wymierzyła 
miejska komisja szacunkowa 8,857,305,485 
marek państwowego podatku dochodo 
Wego za rok 1922 na 24092 płatników. 
Z sumy tej wpłynęło do dnia 1 maja do 
kasy miejskiej 3,884,877,286 marek, łącznie 
* procentami za zwlokę. 

Do wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1922 pozostało jeszcze około 10,000 
Płatników, przeważnie drobniejszych 

Nowa budowla kasy chorych. Celem 
zaradzenia brakowi lokali, kasa chorych 
m. Łodzi postanowiła w jesieni roku ub. 
wznieść na posesji swojej przy ul. Wól 
czańskiej Nr. 225 nową budowlę. Budy 
nek ten długości około 37 metrów, szero 
kości około 7,5 metra, oraz wysokości 
parteru 3,9 metra i 1-go piętra 3,6 metra 
jest obecnie na ukończeniu. Na parterze 
już w grudniu zeszłego roku znalazły po
mieszczenia w 6-ciu .boksach (przedzia 
lach) samochody osobowe i sanitarki 
kasy, tudzież warsztaty reparacyjne. 

Pierwsze piętro, kióre w myśl umowy 
z przedsiębiorcą zostanie wykończone do 
1 czerwca r. b., zawierać będzie salę o 
powierzchni w przybliżeniu 140 metr. 
.kw. oraz 2 pokoje, (bip.) 

Mężczyźni w wieku od lat 18 do 40, 
pragnący wyjechać zagranie, celem otrzy 
mania paszportu zagraniczengo, winni 
przedstawić władzom administracyjnym 
zezwolenie PKU. Aby zaś takie zezwole
nie otrzymać, w PKU. należy przedsta
wić: 

1) podanie, zaopatrzone opłatą stem
plową (15.000). W podaniu należy przed
stawić cel wyjazdu oraz umotywować po 
trzebę wyjazdu, popartą odpowiedniemi 
świadectwami. 

2) Dokument wojskowy petenta. 
Roozinki 1899, 1903, 1904 oraz 1895 

ezwoleń z PKU. na wyjazd zagranicę nie 
otrzymują. W wyjątkowych wypadkach 

potrzeby, wyjazdu zagranicę mężczyzn 
tych roczników sprawę udzielania im ze
zwoleń załatwia szefostwo poborowy.h 
DOK., przedkładając silnie, umotywowa
ne podanie petenta ostatecznej decyzji de 
parlamentowi 10 M. S. Wojsk. 

MAGISTRAT, A WYJAZD ZAGRANICE 
Podania osób wyjeżdżających zagrani

cę, a pragnących otrzymać zaświadczenie 
władz municypalnych o uiszczeniu podat
ków miejskich, co jest niezbędne dla otrzy 
mania paszportu zagranicznego, należy 
składać w wydziale podatkowym magistra 
tu (Plac Wolności) 12). (pap). 

Przed wyborami do kasy chorych. 

TELEFON ŁÓDŹ — BERLIN. 
TeL wł. — WARSZAWA, 17 maja. -

Rokowania polsko, niemieckie w Dreźnie 
w rezultacie przyniosą konwencję poczto 
Wą i telegraficzno-telerbniczną z Niemca 
Od. Już prawdopodobnie na jesieni będzie 
taożna uzyskać połączenie telefoniczne 
Zbąszyń — Stensch, a co za tem idzie — 
łączyć z Berlinem Poznań, Łódź, Warsza
wę, pośrednio zaś Kraków. Będzie to nie 
*wykl udogodnienie dla całego naszego 
'rycia handlowego. W pierwszej linji tele
fon ten będzie oddany do użytku prasy, zo 
'taną natomiast położone tamy ułatwionej 
tym sposobem spekulacji giełdowej. 

SZKOŁY ZECERSKIE. 
Tel. wł. — WARSZAWA- 17 maja. - -

W nawiązaniu do uchwał kongresu prasy 
' oświadczeń rządowych wśród wydawców 
Warszawskich i krakowskich kiełkuje myśl 
tworzenia szeregu szkół dla zecerów w 
Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Lwowie, 
Wilnie i Łodzi. W razie nie znalezienia od
powiednich instruktorów w kraju, byłby 
"oi sprowadzeni z zagranicy 

Powstanie pierwszego urzędu dla* po
datków spadkowych i opłat stemplowych, 
•stniejąey przy II urzędzie skarbowym 
^ Łodzi oddział stempIowo-spadk<^v 
{5'eszczący się przy ul. Al. K"' 
y*r- 17, zostaje przeistoczony z 
* czerwca r. b. na samodzielny urząd i 
Padzie nosił nazwę Pierwszy urząd skar
bowy dla podatków spadkowych i opłat 
8templowych w Łodzi. PAP.) 

j 2 Rady szkolnej powiatowej. W środę, 
Jgą 16 maja w lokalu Rady szkolnej po
r t o w e j przy ul. Południowej Nr. 4 od-
IBA ^ Posiedzenie komisji, mającej za-
» się spisem dzieci. Przewodniczył in-
8l>ektor Zawadzki. 
w Ze sprawozdań komisarzów powiato
wych wynika, że spis dzieci w wieku 
polnym w pow. łódzkim postępuje po-

yślnłe naprzód, dzięki udziałowi na-
l u r f V C i e , s t w a j w ' a Q , z administracyjnych. 
c M°ośó odnosi się do spisu bardzo przy-

W * i P r L 2 w ' a z k u z przeprowadzanym spisem 
«nia n u s e m szkolnym, z dniem 1 wrze-
P 0 w ^ O r i , , S z o n ' ' ; z o s t a n i c budowa szkół 
kie ^ ' m y c h w pow, łódzkim. Wszyst
e k £ n o w i s k a nauczycielskie w pow. 
(PAp) b ^ ą n a 1 września iuż obsadzone. 

QUI PRO QUO. 
PERSKIE OKO. Revue w 7 

obrazach pióra Billy, Til ly i 
Willy. 

Specjalny rodzaj twórczości scenicznej, 
który nosi miano ,,revue" mało jest w Pol
sce znany. Gdy każde z większych miast 
europejskich posiada po kilka teatrów 
na których niepodzielnie króluje „revue-
feerja", w całej Polsce istnieje zaledwie 
jeden teatr wystawiający aktualno-satyry-
czne przeglądy. Teatrem tym jest ,,Qui 
Pro Quo" w Warszawie. 

Dla sceny tej piszą specjalni autorzy, 
których utwory wykonują specjalni akto
rzy. Bowiem napisać rewję nie potrafi każ 
dy autor tak, jak nie potrafi jcj zagrać ka 
żdy aktor. Dajmy do zagrania najłatwiej
szą rewję najlepszym aktorom dramatycz
nym, a napewno „położą ją na pysk". 

„Qui Pro Quo" właśnie posiada akto
rów, którzy są wprost idealnemi wykonaw 
cami rewiet.,. Ten zespół, tak znakomicie 
zgrany, tak subtelnie podkreślający każdą 
piosnkę, wnoszący do każdej sztuki istne 
morze humoru z najnudniejszego utworu 
uczyni rzecz tryskającą dowcipem. 

Na inauguracyjne przedstawienie w Ło 
dzi kierownictwo „Qui Pro Quo" wybrało 
„Perskie oko". Nie jest to revue w peł
nym znaczeniu tego słowa, Bo trudno 
ochrzcić tym mianem konglomerat siedmiu 
oddzielnych obrazów o różnej wartości l i 
terackiej. Najlepsze z nich to .Wycinanki 
łowickie" i „Lalki"—najgorszym obrazem 
jest „Noc redutowa". 

Całość widowiska pozosta-' wrażenie 
niesamowite. Jeśli nie każdy akt odznacza 
się szczęśliwie napisanym tekstem, to każ 
dy pięknie wystawiony i kapitalnie grany. 

Na czoło wykonawców wysunęła się 
Zula Pogorzelska w rolach Lalki i Da 

Trudno jest nie wyrazić uznania p 
nównie t*nłe ubolewać nad tem, że p. 

:ka miała ta': niepopisowe role. D l i 
ścisłości muszę zaznaczyć, że p. Betchc-
rową wzbudziła zachwyt wszystkim ojec 
nych na sali mamek. 

Tom był dowcipnym conferencięrem, 
UrŁ'ein podbijał namiętnie serce p. Pogo
rzelskiej. Bodo bvł przeraźliwie strasznym 
apaszem, co mu nie przeszkadzało stwo
rzyć doskonały typ Rycerza w „Nocy re 
dutowej". 

Jednakże ani Tom, ani Urstein, ani Bo 
dc. w „Perskim oku" popisowych ról nie 
mają. Nie -niał jej także i Lawiński, ale za 
to po mistrzowsku wygłosił dwa świetne 
monologi, stanowiące wesołą atrakcję na 
tle nastrojowych obrazów revue. 

Słowa rzetelnego uznania należą się pa 
nom Cybulskiemu i Szerszyńskiemu. 

Balet, rep re^ i ł owan- r-": - Reńską 
i p. Remisł.v.;skiego—pierwszorzędny. 

Por1' -ośli; rfoclzi się piękne dekoricje, 
które teutr „Qui Pro Quo" przywiózł z 
Wars/i \wy. 

W toku prac nad układaniem list wy 
borów do rady kasy chorych m. Łodzi 
zauważone zostały liczne niedokładności 
w kartach ogłoszeń, ubezpieczonych, na
desłanych ą\yego czasu do centrali kasy, 
przez pracodawców. 

Niedokładności te, jak nprz. brak 
adresów, niewyszczególnienie daty uro 
dzenia ubezpieczonego i t. p. uniemożliwi 
ły wciągnięcie wielu osób uprawnionych 
do głosowania na listy wyborcze. 

Mając na względzie skrupulatne prze
prowadzenie wyborów, okręgowe biuro 
wyborcze do rady kas postanowiło z te
go powodu przeprowadzić własnemi si
łami kontrolę kart zgłoszeń, wybierając 
w tym celu drogą najprostszą i najpew
niejszą t. j . sprawdzanie wzmiankowa
nych kart na miejscu zatrudnienia ubez
pieczonych. 

Wydelegowani do przeprowadzenia 
kontroli urzędnicy kasy spotkali* się jed
nak niespodziewanie w wielu miejscach 
z bardzo nieżyczliwem przyjęciem, a w 
poszczególnych przedsiębiorstwach od
mówiono im wręcz z niezrozumiałych 

powodów udzielania jakichkolwiek da
nych i informacji. 

W tych warunkach zarząd kasy w i 
dział sdę zniewolonym do zaniechania 
dotychczasowegoy systemu, sprawdzania 
niedokładności zgłoszeniowych, składając 
całą odpowiedzialność za wynikające stąd 
niedogodne dla ubezpieczonych kon
sekwencje na nieżyczliwe stanowisko po
szczególnych pracodawców i administra
cji fabrycznych. 

Uhezpjęczonym, którzy pragną prze
konać się czy nie pominięto ich na liście 
wyborów nie pozostaje wobec tego nic 
innego, jak zgłaszanie się do mających 
być otwartemi biur reklamacyjnych. 

Biura reklamacyjne będą czynne przez 
10 dni, a kto z wyborów pominiętych w 
spisie nie zgłosi w przepisanym termi
nie swojej reklamacji, straci temsamenr 
prawo głosowania, gdyż po zamknięciu 
biur żadne reklamacje nie będą juz u-
względniane. 

W dniu otwarcia biur reklamacyjnych 
ogół wyborców zostanic powiadomiony 
zapomocą stosownych ogłoszeń, (bip.) 

Z kasy chorych w Pabjanlcach. Otwar 
cle powiatowej kasy chorych w Pabiani
cach nastąpiło w dniu 2 października r. ub. 
Jednocześnie zostały uruchomione od
działy kasy w dwóch miejscowościach 
powiatów Łasku i Zelowa. 

Centralna kasa mieści się w jewno-
piętrowym budynku poszpitalnym firmy 
„Krusche i Ender", wydzierżawionym 
wraz z urządzeniem na przeciąg trzech 
lat. 

Budynek znajduje się w dobrym stanie, 
ogrzewany jest systemem centralnym i 
mieści w sobie ambulatorium i biuro. 
Liczba ubikacji zajętych przez kasę wy
nosi 25 (gabinetów lekarskich 7, felczer-
ski 1, ginekologiczny 1, dentystyczny 1, 
biur 7, poczekalni dla chorych 5, składnica 
apteczna 2 i 1 pokój dla służby), (bip.) 

Ambulatorium dla pracowników miej
skich. Z dniem 23 b. m. magistrat urucha
mia specjalne ambulatorium kasy chorych 
dla pracowników zarządu m. Łodzi. 
Ambulatorium mieścić się będzie w do
tychczasowym lokalu referatu prasowego 
przy ul. Pomorskiej 18 (oficyna boczna). 

Zmiana lokalu. W związku z urucho
mieniem ambulatorium dla pracowników 
miejskich, biuro referatu prasowego magi
stratu m. Łodzi przeniesione zostaje w dn. 
2,3 b. m. do głównego budynku przy ul. 
Pomorskiej Nr. 18, I piętro, wejście przez 
oddział handlowy. 

Sprzedaż cukru. Wobec braku cukru 
w mieście, wydział handlowy magistratu 
oddał posiadane zapasy cukru do sklepów 
miejskich celem rozsprzedania między 
ludności. Cukier sprzedawany jest w 
ilości 1 klg. na osobę po cenie 9000 marek 
za faryuę« (bip.) 

Plaga zamachów samobójczych. Przy 
ul. Piotrkowskiej 295 w celu samobój
C Z Y M napił sie karbolu 22 letni M. Gam-

Poz-pe. Został odwieziony do szpitala 
nańskich. 

Gustaw Strycel Łowicka 5, otruł się 
jakimś płynem. Pogotowie odwiozło go 
do szpitala przy ul. Drewnowskiej, bip. 

o 
Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi za czas 

od dnia 6 do 12 maja 1923 r. 
Rodzaj choroby 

Tyfus brzuszny 
Płonica 
Błonica 
Odra 
Gorączka połogowa 
Jaglica 
Gruźlica 

zach. 
9 
4 
1 
9 
1 

25 _ 
— 7 

zgon. 
3 

1 
1 
1 

ZA NIEDOKŁADNE SPISY WYBOR
CÓW DO RADY MIEJSKIEJ. 

10 komisariat policji pociągnął do od
powiedzialności 70 wlaścilieli nierucho
mości, względnie administratorów domu 
za niezłożenie w swoim czasie termino
wych wykazów wyborców do rady 
miejskiej, a talkże wykazów dzieci w wie
ku szkolnym. (PAP.) 

Kronika policyjna. 
Kradzieże. Dominikowi Jakóbowi (ul. In. 

Brzózki nr. 3a) skradziono różnych rz.cry na 
me 3 milj. mk. 

— Z mieszkania Encman Florentyny, Nowo-
Cegiclniana 6, skradziono różnych rzeczy na mi-. 
mę 5 miljonów mk. 

— Z podwórza nr. 96 przy ul. Piotrkow*kl«e) 
nieznany sprawca skradł rower pozostawiony prz<u 
Alfreda Frana, Nawrot 49. • 

— Na gorącym uczynku kradzieży schwytani 
zostali: Dziedzic Wincenty, Szmale Józef, Rucia* 
ski Bolesław (Brzezińska 68), którzy przy tejze 
ulicy pod nr. 74 usiłowali okraść sklep Bplłc^rff 
Cieślaka. 



Str.6, „ R E P U B U K A " 

„ O d e b r a ł a ś m l p ien iądze , o d e b r a ł a ś m i ż y c i e ! " 

it 
Urlopy dla pracowniKów umysłowych 

w handlu, przemyśle i biurowości. 

Syn poszedł w ślady ojca. 

Co mówi matka Pawlakowej . 
Dom nr. 112 przy ul. Kilińskiego był 

vczorajszej nocy o godz 5 nad ranem wi
downią krwawego dramatu małżeńskiego, 
którego szczegóły przedstawiają się, jak 
aastępuje: 

W pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy 
niejaki Władysław Pawlak, z zawodu kra
wiec, lat 27, zamieszkały przy Dąbrow
skiego nr. 19, poślubił 22-letnią Stefanię 
Rapacką, rękawiczarkę, zamieszkałą przy 
ul. Kilińskiego nr. 112 przy rodzicach. 

Stefanja Henryka Pawlak, z domu Ra
packa, wyszła za mąż wbrew woli rodzi
ców i w chwili ślubu była już w czartym 
miesiącu w ciąży. Młodzi małżonkowie 
zamieszkali u rodziców męża, przy ulicy 
Dąbrowskiego nr. 19. 

Już pierwsze miesiące pożycia mło
dych małżonków nie były szczęśliwe. Pa 
wlakowa, ażeby sobie nie psuć figury — 
jak mówiła — i ażeby nie skompromito 
wać się faktem zajścia w ciążą jeszcze 
przed ślubem spędziła płód, czem oburzyła 
męża, który nie zawahał się nawet zamel 
dować o fakcie w policji. 1 

Od tej chwili zaczęły sią w domu Pa 
wlaków awantury i kłótnie, które koń 
czyły się zawsze ucieczką Pawlakowej do 
swoich rodziców na ul. Kilińskiego. Sytu 
ację pogorszyło powołanie Pawlaka, jako 
rezerwisty 1896 r., na ćwiczenia woj
skowe. 

Po powołaniu Pawlaka na ćwiczenia 
żona jego przeniosła się od rodziny męża 
do swoich rodziców. Stało się to dnia 15 
b. m. Pawlakowa zabrała ze sobą wszy 
stkie rzeczy, m. in. ostatnią pierzynę ro
dzicom Pawlaka. Dowiedział się o tem w 
koszarach mąż. Poprosił dowództwo 
przepustkę. 

I nocy z dnia 16 na 17 maja o godz. 5 
nad ranem z wyostrzoną brzytwą zjawił 
się w mieszkaniu rodziców żony Papac 
kich przy ul. Kilińskiego 112. Zwrócił się 
najpierw do matki, kiedy zaś ta przywitać 
sią z nim nie chciała, rzucił sią do łóżka 
żony i przyniesioną brzytwą zadał jej cios 
w lewą część szyi, topiąc brzytwę na głę 
bokości 3 centymetrów. 

Zadawszy cios, Pawlak rzucił na sto 
list, zawczasu przygotowany, poczem 
błyskawicznym ruchem poderżnął sobie 
tą samą brzytwą gardło. Śmierć skutkiem 
zadania głębokiej rany i przecięcia wszy 
slkich arterji^ nastąpiła natychmiast. 

Przerażona matka, będąca świadkiem 
dwóch szalonych, tak błyskawicznie po 
sobie następujących, czynów, wybiegła 
krzykiem na korytarz, wzywając pomocy 
sąsiadów. Siostra zamordowanej pobie 
gła zawiadomić policją. Wezwane natych 
miast pogotowie stwierdziło zgon Pawlak 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy". H. Zborowski z Brzeician/B. 

Ch. Korn z Tarnowo, Z. Zynger z Warszawy, J> 
Paczyński t Baranowicz, Ch. Niedźwiedź, W. 

Zdanowicz, C. Szcrszyński z Warszawy, M. Meyer 
ż Piotrkowa, Lawiński, Rcmisławski, Bcthcrowa z 
Warszawy, Z. Markiewicz, W. Jędrzejewski z 
Przemyśla, M. Jusyn, S. Poznański z Warszawy, 
J Eszkind z Białegostoku, T. Cytrynblum z War
szawy, S. Wrzesiński z Dąbia, D. Mazur z Byd
goszczy, J. SzpiHogcl z Woli-Krysztoporskiej, 3. 
Cytron z Białegostoku, E. Bodo, G. Cybulski, D 
Gleichgcwicht, M. Lcjtes z Warszawy, J. Zyskind, 
11. Jolees z Piotrkowa. 

Hotel „Polonia". M. Szajak z Włocławka, 8 
Malinowski, F. Malinowski z Katowic, M. Brci-
terman a Warszawy, E. Lewenlal z Kalisza, J 
Mączka z Warszuwy, J. Weintraub, Ch. Winter 
z Pootrkowa, J. Czyż. M. Blatt z Warszawy, W 
Dunowski z Siedlec, J. Jcnisław z Częstochowy, 
J. Szaja z Wiednia, M. Berlin, L. Wichnin z Rygi, 
J Janasz z Warszawy, H. Muller z Opatowa, M 

W handlu, przemyśle i biurowości. 
Jesteśmy w początku sezonu, w któ

rym rozpoczynają się urlopy we wszyst
kie gałęziach pracy zarówno fizycznej jak 
i umysłowej. 

Sprawa urlopów została ujęta przez 
zaś Pawlakowa w stanie ciężkim adwie- odpowiednią ustawę, jednakże praktycz-
. , " , , rC ^^ • ne wykonanie jej napotyka na trudności 

ziono do szpitala przy ul. Drewnowskie!, W szczególności odnosi się to do ka-
Życiu Pawlakowej nie grozi niebezpieczea t e r r o r j j p r a cown fków umysłowych 
stwo, uratowało ją to, że spała na lewym Arty>kuły dotyczące urlopów pracow-

oku, a nie na wznak, gdyż wówczas cios ników umysłowych są tak niejasno sfor 
męża spadłby na krtań. 

Na miejsce tragedji zjechały natych 
miast władze śledcze, wobec których Pa- KTO MA PRAWO DO URLOPU, 
wlakowa zeznała: Odnośny artykuł ustawy głosi, że 

Z mężem żyłam w niezgodzie. Przed wszystkim pracownikom umysłowym, 
dwoma tygodniami poroniłam, mąż mój zatrudnionym w hadlu i przemyśle po pól 

. . j . , . . . . rocznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
zas niesłusznie podejrzewał mme, że zro- u r k ) p d w u t y g o d l l t o w V ) p o r o c z n ^ z ^ ! _ 
biłam to rozmyślnie. Stale mi groził śmter jedno-miesięczny nieprzerwalny płatny 
cią. Wpadłszy zaś przed godziną do do- W praktycznem wykonaniu ten wlaś-
mu, ciężko mię zranił,* a sam odebrał so- nie ustęp nasuwa szereg wątpliwości. U 

Pozostawiony przez Pawlaka s t a N \ a ™'e Precyzuje pojęcia pracownik u 
. . . , . . myślowy. Z tego tez powodu powstają za 

ist do żony, brzmi, ,ak następuje. ^ ^ b y k ) m j c d z y w ^ 
Kochana żono. Odebrałaś mi pie- myślę włókienniczym w sprawie eksped 

rzyną, odebrałaś mi życie. Żegnam Cią. i e » ^ w . 
• \ w P i t " Przemysłowcy stanęli na stanowisku, 
—) w . fawiatt . ż e odnośny artykuł ustawy do ekspedjen 

Przy zwłokach wystawiono posterunek tów się nie stosuje; natomiast mmister-
policji i żandarmerji do zejścia władz sądo ium pracy rozstrzygnęło tę sprawę w ten 
wo-śledczych. Dochodzenie prowadzi IV sposób, że trzem stopniom wyższym tej 
dyjon żandarmerji. 

Wypadek powyższy wywołał w okoli
cy ogromne wrażenie. 

Zaznaczyć należy szczegół charakte
rystyczny, że ojciec Pawlaka zginął przed 
7-mioma laty w identycznych okoliczno
ściach: Poranił mianowicie brzytwą żonę, 

kategorji pracowników w przemyśle wló 
kienniczym przyznało tytuł pracowni

ków umysłowych, czwarty zaś zaliczyło 
do pracowników fizycznych. 

PROTEST PRZEMYSŁOWCÓW. 
Decyzja ta wywołała protest ze stro

ny przemysłowców. Wystosowali oni 
skargę do sądu najwyższego. Skarga ta 
dotychczas nie była rozważana. 

Lecz nie tylko w tym ale w każdym 
innym dziale przemysłu, handlu i biuro
wości nasuwają się te same wątpliwości. 
Trudno jest bowiem ustalić granicę, gdzie 
się kończy praca fizyczna, a zaczyna u-
mysłowa. 

URLOP NIEPRZERWANY. 

Pozatem ustawa mówi o jednomiesię
cznym urlopie nieprzerwanym dla pra
cowników umysłowych. Z tego możnaby 
wnioskować, że wszelkie inne urlopy mo 
gą być przerywane/Co mie leżało oczy wiś 
cie w intencji ustawodawców. 

Te i temu podobne niejasności utrud
niają w niesłychany sposób wykonanie 
ustawy, powodując szereg komplikacji. I 

Obecnie mimisterjum pracy przygoto
wuje do tej ustawy rozporządzenie wy
konawcze, którego treścią będzie inter
pretacja przepisów ustawy ó urlopach.' 
Rozporzędzenie wykonawcze będzie o-
pracowane w porozumieniu z miwister-
juui przemysłu i handlu. Można mieć 
wJec nadzieję, że rozporządzenie to zado 
woli zarówno przemysłowców jak i pra
cowników-. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
ZATARG W FABRYCE SCHEIBLERA 

i GROHMANA. 
W nowej tkalni tow. akc. K. Scheibler 

poczem sam odebrał sobie brzytwą życie, i L. Grohman przy ul. Kilińskiego wy 
Matka Pawlaka wyszła powtórnie za nikł zatarg między administracją a pra

cownikami biurowemi (pisarzami) w po-
. . wyższej tkalni. Pisarze domagają się 

Wydelogowany natychmiast na miej- oddzielnej zapłaty za pracę nadetatową 
sce tra^e l j i w pół godziny po wypadku, 8 godzinami pracy normalnej (według 
współpracownik PAP, stwierdził co na- skali) w stosunku 50 proc. nadgodzinnego 

za pierwsze dwie godziny i 100 procent 
za następne godziny, stępuje: 

Matka Pawlekowej przypisuje przy- Administracja żądań tych uwzględnić czyną całego dram.-tu złemu doborowi n i e c h c C ( j e d l i a k ż e „ a s k u t e k i n t e T w e n c j i 

małżonków oraz lego, ze „małżoko- delegacji p racownicze j , prawdopodobnie 
w ie już na szereg ^ tsięcy przed ślubem uda się zatarg zlikwidować ku oboDotne-
żyl i wspólnie ze sobą i już wtedy zacho- mu zadowoleniu. (PAP.) 
dziły pomiędzy nimi niesnaski", co wska
zywało raz jeszcze, że małżonkowie po
brać się nie powinni. 

Ojciec Pawlakowej pracuje na planta-

PODWYŻKA DLA METALOWCÓW. 
Za pośrednictwem związku metalow

ców zjedn. zaw. polskiego uzyskano 15 
proc. podwyżki w przemyśle metalowym, 

cjach miejskich, brat jest pracownikiem Od dnia 14 b. m. dniówki minimalne wy-
bankowym, córka uczęszcza na pensję, nosić będą dla rzemieślników — marek 

R o j # Pawtako^ i » p r e l e n * do = L i ^ - J l t O O 
Pawlaka, że ten zniesławił swoją zoną H 8 6 0 M K D L A U C Z N I W T.ym r o k u 4.640 
„publikując fakt poronienia po gazetach". m k v w drugim roku 6.304 mk. i w trzecim 

Rodzina Pawlakowej spokojna, prze- 8 2 ^ - . m k

J , 
JJzis odbędzie się konferencja u inspek 

tora pracy w sprawie żądań dla kowali za-
Stefanję Henrykę, ażeby się miała na t r u d n i o n y c h w zakładach powozowych i 
baczności przed mężem. prywatnych kuźniach, (bip). 

Wypadek o godz. 5 nad ranem, w cza
sie, kiedy robotnicy śpieszą do fabryki, 
zgromadził przed domem nr. 112 przy ul. 
Kilińskiego tłumy śpieszących do pracy. 

(pap). 

Wtgdorczyk, B. Rosicki z Warszawy, B. Josko 
wicz z Poznania, W. Swigtosławski z Warszawy, 
I Gurewicz z Białegostoku, M. Nomejko z Kra
kowa, S. Nomejko z Krakowa, J. Świderski z Czę. 
etochowy, E. Tylman z Tomaszowa, L. Landau z 
Krakowa, S. Topi z Zamościa, P. Drukman z War
szawy. 

HdUe „Europejski". A. Wolf z Bielska, 
Mendel ze Lwowa, M. Beinsztok z Warszawy, F. 
łbcll ze Lwowa, M. Rajchcl z Krzemieńca, H. Gold 
farb, Harlszładt z Warszawy. 

Zamiast kwiatów 
dla Szan. Szefowej z intencji szcęśliwego 

PODWYŻKA DLA PONCZOSZNIKÓW I 
TRYKOCIARZY. 

W lokalu inspektoratu pracy pod prze
wodnictwem okręgowego inspektora p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja mię 
dzy przedstawicielami właścicieli fabryk 
trykociarskich, a delegatami polskiego cen 
tralnego związku zawodowego poóczosz-
ników i trykociarzy. Omawiano sprawę 
podwyżki. 

Po dłuższej dyskusji zawarta została 

umowa, na zasadzie której, płace try
kociarzy i pończoszników zostają podwyż
szoną o 15 proc. w stosunku do zarobku 
z dnia 19 marca r. b. 

Podwyżka obowiązuje od dnia 7 maja. 

ZATARG Z DOZORCAMI. 
W sobotę w lokalu inspektoratu pracy 

p godz-10 rano odbędzie się zebranie ko
misji polubownej, powołanej do życia 
przez Komisariat rządu,' która ma za za
danie zlikwidować zatarg z dozorcami do 
mowymi i zażegnać grożący Łodzi 
strejTc. pap. 

ZAOSTRZENIE STREJKU RZE2NI-
KÓW. 

udbyło się wspólne posiedzenie przed 
śtawicieri cechu majstrów rzeźniczych z 
przedstawicielami robotników, na któ-
rem majstrowie ostatecznie raz jeszcze 
zakomunikowali, że nie godzą się na 
punkt 5 umowy. Wobec tak opornego sta 
nowiska majstrów, pracownicy postano
wili strejk zaostrzyć, wycofując nawet 
chłopców z warsztatów. 

Wczraj od rana grupki strejkujących 
czeladników rzeźnickich obsadziły ulice, 
prowadzące do rzeźni miejskiej (Radwan 
ską, Pańską, Wólczańską), ażeby prze
szkodzić doprowadzeniu przez majstrów 
i terminatorów bydła do rzeźni. Zawiado 
miona natychmiast policja wysiała na
tychmiast patrole konne i piesze, celem 
niedopuszczenia do gwałtów. Dwuch cze 
ladników aresztowano za pobicie majstra 
Langhoffa oraz za ściąganie z wozów 
terminatorów. 

Ubój w rzeźni odbywa się pod opieka 
policji. ' . ' . " 

Strajkujący czeladnicy wciągnęli od 
rana do strajku rzezaków żydowskich w 
rzeźni. Ale ci już o godz. 12 w południa 
strejk przerwali i przystąpili do pracy 
pap. 

KARA ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZE 
PISÓW WOJSKOWYCH. 

16 bm. Sąd wojskowy DOK. nr. IV pod 
przewodnictwem mjr. K. ST Koreckiego 
rozpatrywał sprawę szereg. OZU., Kar-
bosiaka . 

Oskarżał prokurator mjr. K. S. Jas
kólski, bronił obrońca wojskowy dr. Bel-
ler . ' 

Karbosiak został oskarżony o to, że 

Kawiarn ia 
Restauracja 

19 ma i a i. b. o godz. 6 wieczór. 

urodzenia córeczki składa personal firmy pełniąc służbę wartowniczą przy skla-
M. S. CYMERMAN, m k . 50 000 na Kii- d z i e P-anatów na stacji kolejki podjazdo-
nikę Położniczą, Sienkiewicza 83, oraz w e j grójeckiej w Warszawie, strzeli! z 
wnnn mk m n f t m « M « t D , °™ z karabinu, celem spłoszenia wałęsa ących 
50,000 mk. na Dom Sierot, Pomorska 91. S ię po torze kolejowym.wyrostków i za

bił bawiącą się opodal Kazimierę Czer
wińską lat 9. . . 

Oskarżony zeznał, że zamiast strze-
K r Z e j a Z C l lać w górę, strzelił w ziemię. Kula odbiła 

. się o ziemię i trafiła Czerwińską. 
W Po naradzie, sąd skazał Karbosiaka 

na cztery miesiące więzienia za nibstroż-
j ne obchodzenie się z bronią, (art. 148 K. 
|W.). pap. 

TIYOLI 

WDZIĘCZNY UCZEŃ. 
Przy ul. Zielonej 51 mieści się w piw* 

nicy masarnia, należąca do rzeźnika Jan-'' 
Fryczla. Od czasu do czasu dokonywan ( 

tam kradzieży mięsa i tłuszczów, wobec 
czego właściciel ustanowił dozór nad niw 
nicą. 

Otóż ubiegłej nocy dostali się na p ° 
sesją złoczyńcy, którzy po oderwaniu Z&& 
ków skradli słoninę i mięso wartości l-ś f 

miljona mk. i zapakowawszy wszystko w 

worki usiłowali umknąć. 
Jednakże, pilnujący zauważył kradzte 

i wszczął alarm, wobec czego złoczyńco 
puścili sią w ucieczką. 

Będący w obwodzie posterunkowy ' 
komistrjatu, słysząc krzyki j , widząc ucte 
kającycb osobników z naładowanymi pi"* 
cakami, puścił sią za nimi w pogoń i ) c ° ' 
nego z nich udało mu sią schwytać. 

Po odprowadzeniu go do komisarj3** 
okazało sią, iż jest to Bolesław Kowalczyk 
bez stałego miejsca zamieszkania, w k t° 
rym poszkodowany poznał swego ucz**** 
przed 8 laty. (bip). 

orkiestry 31 D.D. pod batuta kapelmistrza Adamczyka I Czytajcie „REPUBLKIĘ!;, 
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Bez idei, bez programu. 
Zapowiadane od szeregu miesięcy prze 

*ilenie gabinetowe wciąż jeszcze nie do 
chodzi do skutku i rząd gen. Sikorskiego 
powołany do władzy po pamiętnych w y 
Padkach grudniowych, dotychczas nie zo< 
stał obalony, ani nie podał się do dymisji 
Jesteśmy świadkami sytuacji, która jest 
możliwa tylko w naszych dziwacznych sto 
•unkach politycznych i parlamentarnych. 
Rząd istnieje i rządzi, chociaż nie wiado
mo czy posiada on zaufanie izby. Blok 
stronnictw, które kiedyś obdarzyły go za 
ufaniem, rozpadł się i powstała nowa* kon 
'telacja sił, nie będąca może w stanie w y 
tworzyć bezwzględnej większości, ale spro 
sadzająca ruinę dawnej 

W ten sposób wytworzyła się sytuacja 
nie do zniesienia. Przesilenia niema, ale 
natomiast unosi się atmosfera przesilenio 
^a, która wyciska swe zgubne piętno na 
życiu politycznem i gospodarczej pań 
stwa, demoralizująca urzędników i dezor 
ganizująca cały aparat państwowy. Ta at 
mosfera przesileniowa, trwająca całe mie 
siące, jest wytworem specyficznym -nasze 
go parlamentaryzmu, jest ciernistym kwia 
tem, wyrastającym wyłącznie na naszym 
gruncie. Świadkami podobnego zjawiska 
byliśmy niespełna rok temu, gdy również 
przez szereg miesięcy panował stan bez
królewia i niepewnośdi, podważający fun 
(lamenty młodej państwowości polskiej. 
Zjawisko to jest chorobą groźną, niemal 
chroniczną, to też nie od rzeczy będzie za 
•tanowić się nad jego przyczynami i źród
łami, z których wypływa 

Główną winę za obecny stan przesile-
ttiowy składa się na głowę posła Witosa 
l jego stronnictwa. Jest W tem pewna do 
*a słuszności. Stronnictwo „Piasta", znaj
dujące się w nadzwyczaj wygodnej pozy
cji centrowej, lawiruje pomiędzy prawą i 
lewą stroną izby, a ze względu na swą silę 
liczebną oraz wobec rozdrobnienia grup le 
Wicowych, jest panem życia, a jeszcze w 
Wyższym stopniu śmierci, każdego gabi
netu. 

Jednakże bynajmniej nie wygodna po-
*ycja piastowców, ani nie ich chytra polity 
ka interesu, jest jedyną przyczyną bezsil
ności naszego sejmu i wytwarzanych prze 
*eó nieustannych sytuacji przesileniowych. 
Przyczyn tych należy szukać daleko głę
biej, mianowicie w łonie samych stron
nictw oraz w ich podłożu ideowem. 

Nasze stronnictwa polityczne, nie są w 
ścisłym tego słowa znaczeniu stronnictwa 
mi, przynajmniej tak jak rozumieją to po
ecie na Zachodzie. Stronnictwa te reprc 
Sentują pewne odłamy ludności, bronią ich 
interesów, posiadają swych przedstawicie 
'i w sejmie, ale jednego, czego się nie mo-
*»a w nich dopatrzeć, to jasnego i zdecydo 
wanego programu. 

Czyż naprzykład tekie P. S. L. lub N. 
P- R. posiada jakiś konkretny program, 
który stara się wcielić w życie? Czy w y 
tknęły sobie one jakiś cel, o który walczą, 
d o którego dążą i który chcą przeprowa-

'<kić? 
Ńa wszystkie te pytania musimy nie-

s t e t y odpowiedzieć przecząco. Zapytaj. 
któregoś z przywódców, aby nas obja-

* n i l . jakie zadania, choćby na najbliższą 
m e t ę , posiada jego partia. Wprawimy go 
** nielada kłopot. Stronnictwa nasze po
gadają wiele haseł negatywnych, ale nie 
m a i ą żadnego pozytywnego programu. 

Potrafimy krzyczeć „precz!",Alc przc-
*fc na samych „preczach" opierać się nie 
m °żna; trzeba również umieć wołać 

, n iech żyje!" 
Podnieśliśmy bezprogramowość P. S. L. 

P. R., ale to samo można powiedzieć 
0 każdem naszem stronnictwie. Brak pro 
fr&mu i ideowości zasłaniają one szumne-
*1 fr azesami i taniemi hasłami. 

Temu brakowi idei i celu w działalno-
stronnictw należy właśnie przypisać 
"tee ciągle w powietrzu przesilenia i 

stany przesileniowe, które nękają nasze 
życie państwowe. Bezprogramowość na
szych stronnictw odbija się przedewszyst-
kiem w ich stosunku do rządu. Na całym 
świecie gabinet upada wówczas, gdy wsku 
tek jakiegoś swego kroku lub też wskutek 
zmienionej sytuacji wewnętrznej lub ze
wnętrznej, traci zaufanie izby. 

U nas przesilenie gabinetowe powstaje 
bez żadnego powodu ni stąd ni zowąd, prze 
silenie dla przesilenia. Intrygi partyjne, 
zakulisowe knowania, interesy osobiste od 
grywają u nas często rolę decydującą przy 
obalaniu gabinetu. 

Czy istnieje np. jakiś powód konkretny 
do obalenia gabinetu gen. Sikorskiego? 
Czy naraził się on czemś piastowcom, że 
go tak namiętnie <kwalczają? Czy zaszło 
jakieś poważne nieporozumienie natury 

politycznej lub taktycznej pomiędzy obec 
nym rządem a stronnictwem p. Witosa? 
Nic podobnego nie miało miejsca. 

Gabinet gen. Sikorskiego, jakkolwiek 
powstał jako gabinet lewicowy, nie prowa 
dził bynajmniej polityki lewicowej. Opie 
rał się na socjalistach, a nie wprowadzał 
programu socjalistycznego; opierał się na 
mniejszościach narodowych, a wszystkie je 
sobie naraził. Jak więc można mówić 
lewicowości rządu gen. Sikorskiego? Dla
czego zwalcza go prawica? Dlaczego chcą 
go obalić piastowcy? 

Tego nie wiedzą i nie chcą wiedzieć na 
sze stronnictwa, których bezprogramowość 
odbija się również na bezprogramowości 
naszych rządów. 

JAN URBACH. 

B E Z P R A W I E . 
Pod powyższym tytułem drukuje „Ro 

botnik" artykuł traktujący o sprawie skadkiej samowoli i ulegalizowanemu bezpra 
sowania w przeddzień wyborów do ra
dy miejskiej w Łodzi legalnie zgłoszonej 
listy nr. 5, wystawionej przez związek 
proletariatu miast i wsi. 

Artykuł ten, zamieszczony w central
nym organie PPS., a więc partii, której 
nietylko nie można posądzić o sprzyjanie 
komunistom, lecz zwalczającej ich najbar 
dziej bodaj energicznie i bezwzględnie, 
podajemy in extenso. 

Podczas wyborów do łódzkiej rady 
miejskiej — w ostatniej niemal chwili — 
główna komisja wyborcza unieważniła 
listę komunistyczną. 

Unieważnienie tego rodzaju noraz 
pierwszy w Polsce się zdarzyło. Listę bo 
wiem skasowano nie z przyczyn natury 
formalnej, nie dlatego, żeby lista była wa 
dliwa z punktu widzenia przepisów wy
borczych. Takich braków lista nie miała 
i dlatego początkowo przyjęto ją i zat
wierdzono. 1 dopiero przed samemi wy-

Uporami listę odrzucono jako komunisty
czną, 1 a więc ża jej kierunek polityczny. 

Sprawa przez to staje się sprawą za
sadniczej natury. Po raz pierwszy — po
wtarzamy, — zdarz-yło się w Polsce, że 
usunięto od wyborów pewne stronnictwo, 
pewien kierunek polityczny. Należy Śpra 
wę tę traktować zupełnie niezależnie od 
tego, jak komunizm oceniamy. Jesteśmy 
bezwzględnymi wrogami komunizmu i 
uważamy go za kierunek nadzwyczaj 
szkodliwy — przedewszystkiem dla kla
sy robotniczej i dla socjalizmu. Z komuniz 
mem patrja nasza walczy na drodze ide
owej, niszcząc jego wpływy w klasie ro
botniczej. A że walka ta jest skuteczna, 
tego dowodzi fakt ogromnego zmniejsze
nia się komunistycznych wpływów. 
Zwalczamy komunizm również w inny 
sposób: przez realną politykę reform spo 
łecznyćh, przez uporczywe dążenie do 
ogólnego uzdrowienia naszych stosun
ków, a w szczególności przez poprawę 
bytu mas pracujących. I nie ulega wąt
pliwości, że każda nasza zdobycz na tem 
polu jest odtrutką na komunizm, że im 
więcej zdobywa klasa robotnicza, tem 
mniej jest skłonna do dawania posłuchu 
komunistycznym bredniom i szaleń
stwom. 

Ze stanowiska państwowego jest to 
również jedyny skuteczny i mądry spo
sób zażegnania komunistycznego niebez
pieczeństwa. W republice demokratycz
nej jest to zarazem jedyny prawny śro
dek zwalczania komunizmu, jako idei i 
kierunku. Represje mogą dotyczyć okreś
lonych czynów występnych i spadać" na 
osoby, dopuszczające się takich czynów. 
A wcale nie przeczymy temu, że działal
ność komunistyczna niaraz słusznie pod-
ega represji. Ale represja taka musi się 

zamykać w granicach prawnych, doty
czyć nielegalnych lub zbrodniczych czy
nów, nie powinna zaś rozciągać się na 
dziedziny, gdzie komunizm ujawnia się w 
sposób normalny, zgodny z republikań
skim porządkiem prawnjmi. 

To właśnie "jest znamieniem ustroju 
republikańsko - demokratycznego — w 

przeciwieństwie do samowladztwa", bol-
szewizmu czy faszyzmu — że' w republi
ce nie prześladuje się kierunków idcowo-
politycznych, jako takich. Republika de
mokratyczna ma pewne zasady wolności 
politycznej, których nie może .naruszyć 
wobec żadnego kierunku, żadnego stron
nictwa, pod grozą spaczenia swego cha

rakteru i otworzenia naoścież wrót wszel 

wtu. 
Ale powiedzą nam: komunizm w isto 

cie swojei iest przeciwpaństwowy i jako 
taki nie może być tolerowany. Zgadzamy 
się z tem, że komunizm jest w całoksztal 
cie swym wymierzony przeciwko ustro
jowi republikańsko-demokratycznemu, że 
nawet w szczególności jest wrogi Pań
stwu polskiemu. Ale z tego w ścisłem 
wnioskowaniu wynika tylko to, że repre
sje mogą prawnie spadać na komunizm 
wtedy, kiedy on popełnia czyny przeciw 
państwowe. Bezprawiem zaś jest prześ
ladować komunizm za legalne objawy je
go działalności. 

Bezprawie to jest tem jaskrawsze, że 
żadne prawie represje nia dotknęły u nas 
objawów skandalicznie i nieraz wprost 
zbrodniczo przeciwpaństwowej 'spisko* 
wo-zamachowej działalności „chjenis-

tów", czyli bolszewików prawicowych. 
Nie potrzeba tu przytaczać faktów — no
towaliśmy bowiem w ostatnich czasach 
setki przykładów i czytelnicy nasi dok
ładnie uprzytomniają sobie tę potwornie 
rażącą różnicę w stosunku władz do jed
nego i drugiego gatunku przeciwpaństwo 
wej i przewrotowej roboty. 

Z powyższych elementarnych przesta 
nek wolności republikańskiej wynika, że 
unieważnienie listy komunistycznej pod
czas wyborów łódzkich jest skandalicz
nym zamachem na wolność wyborów. 
Komunistów w danym wypadku -̂ ciga się 
za to, że chcieli legalnie wziąć udział w 
legalnej akcji — w wyborach! Ba, za to, 
że chcieli spełnić obowiązek wszystkich 
obywateli, mających prawo głosu. Jescze 
lepiej: ściga się ich za to, że — wbrew 
swej woli i swemu programowi — biorąc 
udział w wyborach, musieli tem samem 
stanąć na gruncie państwowości polskiej! 

Taka jest logika bezmyślnych i bez
prawnych represji! 

Komuniści brali udział w wyborach do 
Sejmu, a więc do oiata, mającego chyba 
poważniejsze znaczenie od rady miejskiej 
Pozwolono im głosować 1 kandydować, 
tak jak przedstawicielom i zwolennikom 
wszystkich innych stronnictw. Postąpio
no legalnie i zgodnie nie tylko z przepisa
mi, ale i z samą elementarną zasadą wol
ności wyborów. 

Trzeba stwierdzić, że niema żadnego 
przepisu prawnego, któryby mógł dać 
chociażby pozór do odrzucenia listy kan
dydatów ze względu na jej kierunek po
lityczny. W Łodzi więc, podobno pod na
ciskiem władz administracyjnych, popeł
niono grube bezprawie. 

Postąpiono tem bezmyślniej, .+e dano 
tylke komunistom sposobność do dimon-
str^cyinego głosowania. Komuniści .i:e-
wiele więcej głosów otrzymaliby, gdyby 
lista nie była unieważniona. A teraz mają 
znakomity materjał do agitacji, znacznie 
cenniejszej, niż gdyby przeprowadzili 
kilku swoich rudnych. Bezmyślne, bcz-
rawne i niczem nic usprawiedliwione unie 
ważnieine listy komunistycznej poważnie 
zaszkodziło ugruntowaniu się poczucia 
prawa w Polsce — natomiast komunis
tów raczej wzmocniło. 
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W KOMISJACH SEJMOWYCH. 
PAT. — WARSZAWA, 17 maja -

Obradowały dziś: senacka komisja skar-
bowo-budżetowa, senacka komisja admi
nistracyjna, sejmowa komisja odbudowy 
krau i w' obecności marszałka Sejmu p. 
Rataja sejmowa komisja budżetowa. Nad 
to sejmowa podkomisja prawnicza, na 
której przyjęto zasadę, że amnestii będą 
podlegać przestępstwa popełnione z nę
dzy. 

Na posiedzeniu sejmowej komisji rol
niczej pos. Wilkoński referował wniosek 
Zw. lud. naród, w sprawie uzyskania od 
rządu kredytu w wysokości 100 miliar
dów mk. na przyśpieszenie likwidacji ma 
jątków niemieckich w b. zaborze prus
kim. 

Z RADY MINISTRÓW. 
PAT. - WARSZAWA, 17 maja - Ra 

da min. na posiedzeniu dnia 17-tego maja 
rozpatrywała między in. następujące 
wnioski: Wniosek ministra spraw zagra
nicznych w sprawie przedłużenia termi
nu art. 219 konwencji niemiecko-polskiej 
zawartej w Genewie. Rada przyjęła wnio 
sek ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie utworzenie tymczasowej rady 
spoż3r\vczów przy ministrze spraw wew
nętrznych. Rada ta, powołana będzie do 
rozwinięcia uchwały Rady min. w dzie
dzinie zwa lczan ia drożyzny, k tóra to ech 
wała przewiduje powołanie doiadczego 
komitetu przy nadzwyczajnym komisarzu 
do zwalczania drożyzny. 

TARYFA MINIMALNA PRZYSŁUGUJE 
INNYM. — A POLSKA? 

Trudne położenie przemysłu maszy
nowego polskiego na pynku francuskim 
tłomaczyć należy tym że m i ę d z y innemi 
inne kraje korzystają w t y m d/iale z + i -
r y f y minimalnej. Nizki k" r s nasze: walu
t y nie wielką odgrywa dzisiaj w konku
rencji rolę, bowiem koszta surowców o-
raz półfabrykatów wwcionyc' ' do budo
wy maszyn są dziś Drawie takie same jak 
w Anglji, Francji i Belgji, koszta zaś nro-
dukcję zbliżają się do kosztów zagranicy. 

Cena wiec wyrobu krajowego n**i wie 
e się różni od ceny wyrobów zagranicz

nych. 
Ponieważ zaś różnice w stosowaniu 

cła są znaczne np. cło na nasze maszyny 
jest prawie o 100 pr. wyższe niż na wyro 
by belgijskie przeto, przy doliczeniu 
wszelkich kosztów nasze maszyny do 39 
proc. są droższe na rynku francuskim 
niż maszyny innych krajów. Przemysł 
więc maszynowy zainteresowany jest w 
lym, aby obciążony był cłem taryfy mi
nimalnej i równouprawniony z wyrobami 
innych krajów. 

To samo da się'powiedzieć o przemy
śle tkackim. Przemysł ten jest odbiorcą 
znacznej ilości przędzy czesankowej fran 
cuskiej. Pomimo to, z powodu wysokiego 
cła zostaliśmy prawie wykluczeni z ryn- . 
ku francuskiego i nie możemy tam wywo 
zić naszych wyrobów sukien niczych. 

Powyższe można powiedzieć i o in
nych gałęziach przemysłu polskfego, któ 
re przed wojną znajdowały większy zbyt 
we Francji, niż obecnie. Fakty powyższe 
niewątpliwie wskazują na konieczność 
zmiany traktatu handlowego w tym du
chu, by przemysł polski na rynku fran
cuskim miał możność należytej konku
rencji. 

POŻAR ZBIORNIKA ROPY. 
BORYSŁAW, 16 maja — Wczoraj płb 

run napalił zbirnik ziemny towarzystwa 
Galicja, w którym znajdowało się około 
400 wagonów ropy. Uratowano zaledwie 
"5 pro. ropy, reszta wartości 2 i pół mil
iarda marek spłonęła. Zbiorniki toworzy-
stwa Galicja zbudowano p rzed 15 laty. 

ojemność ich wynosi 800 wagonów. 
Wczorajsza katastrofa może wpłynąć na 
targ, gdyż ropy jest bardzo mało. 

BRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG. 
POZNAŃ, 14 maja — Wczoraj o godz 

7-ej wiccz.*na 143 kim. pomiędzy stacja
mi Międzychód — Rokitnica przed nadej 
śclem pociągu osobowego nr. 2032 niewia 
domi złoczyńcy podłożyli stos kamieni, 
"ociąg zatrzymano. Po usunięciu prze
szkody, pociąg wyprawiono z opóźnieniem 

' minut. 

W "BORY DO SEJMU KOWIEŃSKIEGO 
AW. — KOWNO, 16 maja - Dr.ia 12 

i 13 bm. odbyły się na Litwie ko w ińskiej 
wybory do sejmu. Przebieg naogół spo
kojny. Frekwencja glosujących w całym 
kra.ui była dość znaczna. Ostateczn-: wy
nik' dotychczas nieznane. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOBIET 
W RZYMIE. 

RZYM, 16 maja. — Wczoraj rozpoczął 
się w Rzymi pierwszy międzynarodowy 
kongres kobiet z udziałem przeszło 2 tysię 
cy delegatek z 40 krajów. Na otwarciu 
byli obecni Mussolini i ki lku ministrów 
W mowie 'powitalnej podkreślił Mussoli' 
polityczne, gospodarcze i społeczne znac 
nie spraw, które kongres ma omawiać. 



* t r . 4. . . R E P U B L I K A ' 

Napoleon kuglarzy, 
W amerykańsluch pismach rzucają sic 

^becr.ia w ocz,y olbrzymie w „stylu Barnu-
na" zredagowane mseraty. Są to zawia
domienia o ukajaniu się biografji twórcy 
amerykańskiej reklamy: Barnuma. 

Jest to bardzo zajmująca książka, okra
szona wcsoleini anegdotkami. Tytuł jej 
brzmi: „Napoleon kuglarzy''. — Książka ta 
•tanowi ciekawy przyczynek do historii 
rozwoju typowego amerykańskiego rekla-
marstwa. 

Gdy słynny angielski pisarz Matthew 
Arnold przybył do Ameryki, aby tam wy
głosić szereg prelekcji — Barnum posłał 
mu zaproszenie o następującem brzmieniu: 
„Tacy ludzie jak my, powinni się poznać. 
Pan jest znany, ja sławny". 

W 1821 r. przyjechał Barnum po raz 
pierwszy do Nowego Jorku w towarzy
stwie swojego dziadka. Okręt zawinął do 
portu w niedzielą, a więc w dniu, gdy wszy 
stkie golarnie były zamknięto. Dziadek 
Barnuma Fineas Taylor miał na szczęście 
przy sobie brzytwę, którą kolejno pożyczał 
czternastu mężczyznom, znajdującym się 
na pokładzie okrętu. Postawił jednak wa
runek — gwoli szybkości — aby każdy 
ogoliwszy jedną potowe swej twarzy od
dawał brzytwę następnemu. Gdy ogolono 
już czternaście lewych policzków — Fi
neas Taylor otarł brzytwę, I wpuścił ją do 
morza. Wskutek tego 14 napót ogolonych 
mężczyzn wzbudziło sensację, powodując 
olbrzymie zbiegowisko. 

Wówczas to jedenastoletni Barnum zro 
zumiał, że ekscentryczne widowiska posia 
dają właściwość.przykuwania, uwagi pi:bli 
czności. Niedługo potem zaczął sprzeda
wać losy na tombolę w drewnianych bara
ku, oblepionym plakatami o najbardziej ja
skrawych barwach. 

Swoją karjerę impresarja rozpoczął Bar 
num w 1835 r. Kupił nn os^mdzicsi^clo-
letnią murzynkę Joice Heth. którą obwoził 
jako ICl-letnią. Następnie "okazywał słyn
nego generała Tom Pome, który zwiększył 
jego zarobek tygodniowy z trzech dolarów 
na pięćdziesią* dolarów. Następnie zaan
gażował „szwedzkiego s łowik i " Jenny 
Lind i urządzał dla kupców, żadnych re
klamy, specjalne koncerty. Właściciel 
sklepu z kapeluszami nazwiskiem Genius 
zapłacił 225 dolarów za taki koncert, co 
stanowiło znowu pierwszorzędna reklamę 
dla kupca i jego kapeluszów. 

Nieco później lansował Barnum kot* 
wiśniowej barwy, następ ie kupi! pierw-

|£<.cgo hipopotama, jakiego -vidziano w Sta 
nach Zjednoczonych. 

Następnie założył cyrk, którego naj
większą atrakcją był olbrzymi słoń Jumbo. 

Biograf ja Barnuma wykazuje, że im
presjo cyrkowy, ten ,,Napoleon kuglarzy" 
— był pionierem sensacyjnej humbugowej 
reklamy, która wyciska swe piętno na ca
lem życiu amerykańskiem. 

Straszna uroczystość 
w cichej wiosce. 

Fanatyczni chłopi ukrzyżowali dwu
dziestoletnią dziewczynę. 

W ubiegłym miesiącu wioska szwajcar
ska Wildcnspuch obchodziła stuletni jubi
leusz okrutnej zbrodni, jakiej dopuścili się 
jej mieszkańcy. Padła wtedy ofiarą zabo
bonów dwudziestoletnia dziewczyna — wi
zjonerka. 

Małgorzata Peter była przez szereg lat 
najpopularniejszą osobistością wiotki dzię
ki swemu „posłannictwu", w które zarów
no wierzyła ona sama, jak i całe jej oto
czenie. 

Egzaltowana z. natury, miewała usta
wicznie wizje męki i śmierci Chrystuso
we] i słyszała głosy, nakazujące jej wyba
wić braci ze szponów szatana. 

Wokół „świętej" Małgorzaty skupia 
»lę coraz liczniejsze grono fanatyków, ule
gających całkowicie wpływowi jej misty
cyzmu. 

Uważając za główne swe zadanie wy-
pędzanie djabła, dziewczyna ogranicz* 
się do egzorcyzmów nad opętanymi, przy-
CŁem epieptyczna Jaegglt — staje się głów 
aym objektem „cudownego" leczenia. 

Następnie każe wyciosać figurę djabła, 
w którego zwolennicy jej godzinami walą 
siekierami rozbijając na drobne kawałki. 
W czasie tego obrzędu Małgorzata woła: 

„Bijcie, to jest morderca duszl To jest 
sntychrystl Brońcie sięl Bijcie w imię 
Bogaf Oddajcie swoje życie dla Chry 
stusal". 

Ostatecznie „święta" dochodzi do prze
konania, że Chrystus wcieli się w nią na 

KAROL GASLANDER 

Sen Teodoryka. 
Zar leciał z nieba. W stolicy wielkiego 

państwa Ostrogotów zamarło życie. Nawet 
od morza przestał wiać orzeźwiający wia-
*rek. 

Mieszkańców miasta opanowała sen
ność i zmęczenie, ucichła nawet nienawiść 
'jaką żywili oni do swych wrogów. W 
wielkiej sali zbudowanej z rzymską, a za
razem barbarzyńską wspaniałością, sie
dział we fotelu Teodorczyk, potężny 
władca ostrogocki. Przez otwarte okno, 
widać było całą Rawennę, a tam z dala 
błękitny Adrjatyk. 

Był to jego piękny, krwawo zdobyły 
kraj. Królowi jednak nie cjawał dziś za-

# dowolenia ów wspaniały widok. Spojrze
nie utkwił w dal, i nagle na oczy jego za-

Eadać począł jakby welon z lekkiej gazy. 
telwne nachodziły go myśli. 

Jak wysoko zabłysło pod jego rząda
mi słonce Ostrogotów. Rozkwitły na no
wo ogołocone wojną krainy. A jednak 
mimo to, żył on w ustawicznej trwodze 
o dobrobyt swego narodu. 

Był tam nadmiar siły i odwagi, i któż 
po śmierci potężnego władcy, zdoła po
wstrzymać ich waleczność. Bóg mu od
mówił syna, któremuby mógł państwo w 
dziedzictwie zostawić. Narody podwład
ne, niezadowolone z obcego panowania, 
czekają tylko na tę chwilę, z Liurei będą 
sie mogły zeń wyzwolić. 

nowo i raz jeszcze musi umrzeć na krzyżu, 
zmartwychwstać i wstąpić do niebios. 

Sfanatyzowani zwolennicy przystali na 
to, aby Małgorzatę żywcem ukrzyżować. 

Obrzędy te odbyły się z całem okrucień 
stwem. Widziano jej cierniową koronę 
zraniono ją nożem w bok i wkońcu przy
bito do krzyża. Cierpienia zniosła cier
pliwie. 

— Nie płaczcie. Ja po trzech dniach 
zmartwychwstanę — rzekła ofiara fana
tyzmu. 

Istotnie zwolennicy jej wierzyli, że Mai 
gorzata po trzech dniach zmartwychwsta
nie. Aby to ułatwić, wyjęto jej gwoździe 
z rąk i nóg i dopiero po ki lku dniach po 
chowano zwłoki. 

Powoli przyszło otrzeźwienie, jednak 
przez długi czas na ścianach wielu domów 
w WildenBpuch widniały krwawe plamy, 
Była to zbierana starannie krew ukrzńżo-
wanej Małgorzaty. 

Władze szwajcarskie uwzględniając fa
natyczną wiarę zarówno Małgorzaty, jak 
i jej zwolenników, nie ukarały żadnego ze 
sprawców ukrzyżowania śmiercią. 

ZAKAZ ZAWIERANIA MAŁŻEŃSTW 
W OKRESIE STUDJOW UNIWERSY

TECKICH. 
Uniwersytet Cornel (Stany Zjedli.) 

wydal rozporządzenie zabrani,!ia.ee stu> 
dentom i studentkom uniwersytetu wstępp 
wać w związki małżeńskie. Każdy stu
dent i studentka, tedy wsttjfluja yy związek 
małżeński, zostaic przez to wyłączony z 
grona słuchaczy uniwersytetu, oraz na 
przyszłość małżeństwo będzie przeszkodą 
do przyjęcia kandydatów w poczet słucha 
czów uniwersyteckich. , , 

.lako powód owego rozporządzenia 
WI Ci u z c uniwersyteckie podają fakt, że 
kłopoty żonatych studentów i zamężnych 
studentek są dla nich przeszkodą w koń
czeniu sludjów. 

PIĘTRO ARETINO PRZED SADEM. 
Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 

stanął przestępca, nieżyjący już od lat 
400-tu — poeta i satyryk wioski Piętro 
Aretino. jako prawdziwy człowiek rene
sansu, obok pism o budującej treści, które 
o mało, że mu nie zdobyły kapelusza 
kardynalskiego — produkował utwory 
swawolne. 1 oto obecnie za przetlóma-
czenie i Wydanie „Cudzotożnych sonetów" 
Arctina — z ryciną kompozycji zmarłego 
niedawno malarza rosyjskiego Szejnina 
iterat Józef Kalmer, wydawca Maks 
Hevesi i fotochemik Artur Wottitz stanęli 
przed sądem * Wiedniu. oskarżeni o 
występek przeciwko obyczajności. 

Sędziowie uwzględniając wszakże, że 
oskarżeni działali jedynie z pobudek czy
sto artystycznej natury — wydali wyrok 
uniewinniający. 

„Ećyfła-Króln" odtworzą p. Lconja 1 dyr. H Baf 
wiń'.i y. Zakończy oratorjum z „Aamcranona 
Tischylosn. AMvict p. p. Leonja Barwińsk- An
tonina Podgórska, dyr. H. Barwinski i GwiJo 
Trzywdar-Rakowslu. Chór w układzie i pod dy-

:ją Józefa Wittlina. Bilety w kasie teatru 

Teatr SCALA 
Cegielniana 18. Cegielniana 18. 

Gościnne w y s t ę p y t e a t r u 

Qui p r o Quo 
z W a r s z a w y . 818—1 

D Z I Ś , po raz o s t a t n i 

„Perskie oko" 
Jutro premjera. 

REKINY NA WYBRZEŻACH ANGLJI 
LONDYN 16 maja — Dzenniki londy 

skie donoszą, że w ostatnich dniach poja 
wi ły się na "zachodniem wybrzeżu Anglj 
olbrzymie rekiny, które wywołały og 
romne zaniepokojenie wśród rybaków 
oraz spowodowały wielkie straty. Wczo
raj udało się zabić jednego z tych olbrzy
mów, który jest 6 m. długi i waży 3000 kl 
logramów. Kola rybackie wysosowaly 
do podsekretarza stanu marynaTkl hanlo 
wej prośbę o natychmiastowe zarządzeń 
ochronnych., 

o 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj, w piątek 18 maja i jutro 

w sobotę 19 maja o godz. 8.15 wiecz. wspaniały 
dramat Hansa Mucllcra „Płomień", świetna rezy 
serja p. Wysockiej i koncertowa gra gości war 
szawskich składają się na całość wysoce artystycz 
na ptzykuwając uwagę widzów od początku do 
końca. Popisowe role mają tu panie: Wysocka 
Solska roztaczając cały swój talent i technikę 
wielkich artystek — obok panowie Piekarski 
Rydzewski i Snay tworzą kreacje artystycznym 
wykonaniem w najdrobniejszych szczegółach. 

Powtórzenie akadcmji greckiej poozjl kia 
sycznej w teatrze miejskim w poniedziałek 21 b 
ro. o godz. 12 w poł. Na ogólne Żądanie powló 
rzona zostanie akadcmja grecka. Prelekcję wypo 
wei helenolil-poeta J. Witllin, który odczyta uryw 
ki swego przekładu „Odfpsci" Homera. Scenę 

CECYLJA HANSEN. 

jcona z najwybitniejszych skrzypaczek współczeł-
nych. Cecylja Hansen wystąpi w sali Filharmonii 

sobotę, dnia 19 maja o godz. 9 wiecz. na 18-ynt 
onccrcic „WiclMch solistów". Cecylja Hansen. 

uczenica prof. Aucr.i, koncertował ostatnio wc 
i; wielkich miastach europejskich, a kał-

jej występ był sensacją dnia. — 
Sala, a nawet miejsca na estradzie zapełnień* 

były za każdym razem po brzegi. 
Prasa, podkreślając fenomenalne zalety wir-

tuozowikic Cecylji Hansen, uważa ją za zjawisko 
wyjątkowe. 

Program zapowiadanego na sobotę, dnia 19 
b m. koncertu fenomenalnej wiolinlstkl p. Cecylj' 
Hansen jest następujący: 

Vitali Ciaconna, , Haendel-Hubay Larghettu 
Becthoven-Krcisler Rondino, Gluck-Kreisler Ma* 
lodjc, Mflzart-Krcisler Rondo, Gricg Sonats G-moll 
op. 45 Cui Berccuse Ciu Orientalc, Wieniawski 
Souvcnlr de Moscou. Przy fortepianie zaslądzif 
niezrównany pianista prof. B. Zacharów. 

Niektóre głosy prasy przytaczamy. 

Głosy prasy "o Cecylji Hansen. 
„Berliner Tagcblatt" (z dnia 3 lutego 

1922 roku dr. Leopold Schmidt). Cecyn* 
Hansen — to nowa gwiazda, która zabły
sła na horyzoncie sztuki, wyjątkowe to 
zaiste zjawisko w świecie muzycznym I 
rzadko spotykana indywidualność. Jej gra 
przykuwa słuchaczy od pierwszego taktu. 
Trzeba przyznać, że Cecylja Hansen pier
wszym występem zdobyła w zupełności 
naszą publiczność i zjednała sobie serca 
najwybredniejszych słuchaczy. 

„Berliner Lokalanzeiger" (z dnia 17-go 
lutego dr. Paul Ertel). Nazwisko 
"ecylji Hansen pozostanie na długo w na
szej pamięci, Grała koncert Czajkow
skiego, a grała z taką maestrją, jak ŁadeO 
z artystów spółczesnych. 

Allgememe Musik leltung". Berlin, * 
dnia 9 lutego 1922. Cecylja Hansen posia
da niezwykłą inteligencję muzyczną i 
arcymistrzowską technikę, to też istotnie 
zasługuje na ten wprost niebywały entu
zjazm, jaki towarzyszy wszędzie jej wy
stępom. 

,Der Tag" prof. Krebs z dnia 13 lutego 
i??2. Ctcyija Hansen pieiwszym po -. l g 
nięciem emyczka pokonała szturmem mu
zykalnym Berlin. 

,Deutsche Tagesze.tuog". Berlin , $ 
4 dnia 8 marca 1922. Cecylja Hansen upa

jała nas czarem swego bogatego tonu i 
wzbudzała istny podziw mistrzowskiero 
wykonaniem każdego utworu. 

„Signale fuer d. Musikalische Welt". 
Berlin z dnia 1 marca 1922. Cecylja Han
sen fenomenalną grą swą oczarowała słu
chaczy, którzy zmuszali ją do bezustan
nych bisów. 

„Berliner Boersen-Courier" z dnia 25 
lutego. 1922. Cecylja Hansen jest mi
strzowską wirtuozką, którą nie przestra 
szają najzawilsze trudności techniczne. 

a X 

Czytajcie „Republikę4 

Miał potężny władca dziwne przeczu
cie, że wzniesiony przez niego gmach ru
nie niezadługo. Wiedział on o tem, że 
najstraszniejszym wrdgiem Ostrogotów są 
oni sami. Król westchnął głęboko. 

Ale nagle coś dziwnego przyciągnęło 
jego wzrok. Cóż to za czarodziejski wi
dok? Cóż to za skała potężna, która nie
ba nieomal sięgając, wyłoniła się z głębin 
morskich? W słońcu błyszczała zieloność 
olbrzymich dębów, a w górze krążyły 
orły. 

Ze zdumieniem patrzył król na owo 
dziwne zjawisko. Ale zanim zdołał on 
sobie znaleźć jakiekolwiek wyjaśnianie, 
ze skś-ły wydobywać się począł ogień, bu
chały w gór" płomienie i skała zatoczyw
szy się zn :':nęła w morskich głębinach. 

Wtedy ukazało się nowe zjawisko. 
Przed oknem królewskiego zamku wyrósł 
nagle wielki dąb, który mocą swą i potęgą 
przypomniał dumną skałę. Korona jego 
wznosiła się wysoko, aż do obłoków, pień 
był silny, n":y twierdza, a zielone gałęzie 
roztaczały dokoła miły cień. 

Ale nagle obraz _ się zmienił: zniknęło 
gdzieś zielone ulistnienie dumnego drzewa 
zr.stał tylko cienki suchotniczy pień i król 
ujrzał całą masę robactwa, które doko 
nało dzieła zniszczenia. 

Ze zgrozą patrzył przed siebie wielki 
król. i drżąc z dziwnej trwogi obudził się 
ze snu. 

Długo myślał król Teodoryk nad tem 
co miały znaczyć owe widzenia. Martwił 
się, że nie umie sobie wytłumaczyć prze 
powiedni, która mu z innego świata przy 
słana została. Pytał najmądrzejszych hi 

dzi w państwie, ale nikt nie znalazł wyjaś
nienia. 

Pewnegc popołudnia, na drodze wio
dącej do Rzymu spotkał król kilku ludzi, 
którzy na barkach swoich nieśli zwłoki j * . 
kiegoś młodzieńca. Twarr ' - ' o nosiła na 
srbie siady piękrości i odwagi. Ujrza
wszy go, Teodoryk w y d ' 1 okrzyk rozpa
czy: był to s i jego serdecznego druha. 
Niosący zwłoki ludzie powiedzieli, żi zo
stał napadnięt'- na polów ' przez dzikie 
świnie. Jednakże król zauważył, że 
śmiertelna rana została zadana jakiemś o-
strem narzędziem, i o nf " podejrze
wać począł rzymskiego senatora, który 
urządzał polo- -ve. fe n n ' nods łepcm 
zabił ostrogockiego rycerza. 

Po pewnym czasie okazało się, że po
dejrzenie było słuszne. 

Pod bramami Rzymu spotkał Teodoryk 
niewolników numidvjskich, którzy nieśli 
śpiących młodych ludzi. Szaty jch były 
bogate i różnobarwne, twarze zaś bladc» 
i zmęczone. Była to'złot-> —łodzież rzym 
ska, która wracała z wycieczki zamiej
skiej. 

Jeden z młodzieńców wyróżniał się 
swemi złotemi włosami i fasną twarzą: z 
pewnością niebył on rzymianinem. Cecho
wało go jednak. t ik ie samo, jak innych 
rozleniwienie i zmęczenie. Był on tak sła
by że niewolnicy musieli tfo unieść, aby 
mógł złożyć ukłon królowi. 

— I ci ludzie, tak słabi i leniwi — po
myślał Teodoryk — buntują się przeciw 
naszemu panowaniu, i knfiją na nas spisku 

• / 

Naród ten nie zasługuje na wolność, bo 
nie umiałby z niej korzystać. 

Któż to jest ten złotowłosy młodzie
niec, — zwrócił się do do towarzyszącego 
mu rycerza — który ma t a k ą chorą i zm« 
czoną twarz? 

— Jest to syn ostrogockiego księcia, 
któregoś ty sam wysłał na naukę do Rzy
mu. Nie pomyślałeś o tem, królu Teodo-
ryku, że w Rzymie nauczyć się można 
jedynie tylko lenistwa i złych obyczajów-
Jest to kraina, w której męstwo i odwagę 
topnieją, jak lód, z nadejściem wiosny. 

Pogrążony w rozmyślaniach wjechał 
król w bramy miasta. Nie słyszał nawet 
okrzyków wznoszonych na jego cześć, 
przez zebrany tłum. 

Przed jego oczyma przesunął się obraz-
widzianv niegdyś, w go:-f>ce popołudnie. 

Teraz dopiero zrozumiał. 
Tt-worzyła go zawsze myśl o tem, ż« 

państwo jego nagle istnieć przestanie-
Chciał go więc Bóg w owym śnie pocie 
szyć, pokazując mu, że los narodu me bę
dzie przez* to najstraszniejszy: gorszy jest 
bowiem upadek, powodowany powoli 
przez rozkład wewnętrzny. 

O ileż to piękniej dla narodu jest zg 1* 
nąć, jak rycerz na polu chwały, dokonY' 
wując bohaterskich czynów, których sła
wa trwa przez wieki. 

— O wielki Boże — szeptał cicho król 
—jeżei mi w >lno wybierać los jakiego m* 
dcznać mój naród, to pragnę, aby zapad-
się on w morza, j tk ta skała —- ale chroń 
go przed bezsilnością i powolnym zamie* 
ranieml 
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Mimo wszelkiej pobłażliwości musimy 
stwierdzić, że w szeregach rady miejskiej 
która ustąpiła, nie było ani jednego czło
wieka orjentującego się w stosunkowo mć 
lo skomplikowanych zagadnieniach skar-
bówości komunalnej. To też wyniki gospo 
darki finansowej—w mieście, może naj
bardziej w Folsce finansowo wyrobionein 
—6ą fatalne. Przyczyn nie należy szukać 
daleko. Są one dla każdego widoczne i 
trozumiałe. ^Świadczą one dowodnie o 
egoizmie partyjnym i zacietrzewieniu, któ
re objawia się również w dziedzinie skar-
bowości komunalnej. Tutaj poza poczu
ciem gospodarki oraz sporej dozy zgłębio
nej wiedzy i doświadczenia, wszelkie inne 
względy muszą odpaść. Gdyby partjc rzą
dzące w ubiegłej kadencji były to zrozu
miały, unikniętoby wiele błędów, a oszczę 
dzonoby jeszcze więcej pieniędzy. Wszak 
Da naczelne 6tanowiska wiceprezydenta 
oraz ławnika działu finansowo-podatkowe 
f|o można było powołać osoby, które 
fciiało nazwaćby można jednostkami 
Pierwszorzędnemi. Ludzie ci, którzy poza 
*amą administracją braliby udział w opra
cowaniu projektów finansowo-skarbowych 
niewątpliwe byliby elementem bardzo do
datnim. Oszczędzonem byłoby nam szereg 
kompromitacji w zakresie ustawodawstwa 
podatkowego oraz niemożliwe byłyby nie
właściwości, jakie ujawniły się w skarbo
wym organizmie naszej gminy. 

Czego mamy spodziewać się po nowej 
Udzie? 

Odpowiedź jest trudna. O i le wiemy, 
to z pośród nowych radnych żaden nie 
jest znany jako znawca skarbowości komu 
Halnej. Wiadomości posiadane w tej dzie
dzinie przez nową radę, nie wychodzą w 
zupełności poza normy amatorstwa. Co 
fiorsza. Nie t y l k o nie znajdujemy tam fa
chowców z wykształceniem teoretycznem, 
ale również ludzi praktyki, którzyby mo
gli być miastu pożyteczni w pracy nad sa-

nacją jego finansów. Mamy tu na myśli 
przedstawicieli handlu i przemysłu, którzy 
z natury samych zajęć mają dobre zrozu
mienie dla istoty gospodarności. O ile no
wi radni należą do tych zawodów, to nie 
są oni tymi luminarzami, od których mo 
glibyśray się dużo spodziewać oraz powie 
rzyć im spokojnie pracę nad uzdrowieniem 
lej dziedziny gospodarki miejskiej. 

Wyjście jednak z tej sytuacji musi być 
znalezione. Oczywiście jedynie w tym wy 
padku, o.ile rządząca większość, która się 
wyłoni kierować się będzie naprawdę je
dynie dobrem miasta. 

Jasnem jest dzisiaj, że sklecenie komi
sji skarbowej będzie należało do niezwy 
kle trudnych żądań. Wszak znajomość dzia 
łań arytmetycznych jest, mimo wszystko, 
niedostateczną kwalifikacją do piastowa
nia mandatu członka tej komisji. Nie mniej 
nowa rada obsadzając stanowiska wice
prezydenta i ławnika finansowego, winna 
poza kluczem partyjnym—w tych wypad
kach niestety zawsze miarodajnym — u-
względnić również kwalifikacje fachowe 
kandydatów. Od sumiennego rozwiązania 
tego zadania zależeć będzie w zacznej mie 
rze los finansów naszego miasta. Zada
nie to jest o tyle ułatwione, że stanowiska 
ie nie muszą być obsadzone członkami ra 
dy miejskiej, lecz mogą być powołane na 
te urzędy osoby postronne. 

Leaderzy większości nie powinni ani 
na chwilę zapominać, że najistotniejszym i 
najważniejszym zadaniem samorządu jest 
piecza nad uzyskaniem i utrzymaniem do
brego stanu finans*ów miejskich, oraz czy 
nienia rozsądnych i dobrze przemyślanych 
inwestycji. Podwórkowa polityka jest za 
wsze ośmieszaną, a przynosi w rezultacie 
tjak najgorsze wyniki. O tero trzeba gło 
śno i wyraźnie mówić i wszelkie przemil
czanie przynosi jedynie niepowetowane 
szkody. 

Tadeusz Nałęcz, 

O wywóz maszyn polskich do ,Franc ji. 
Sprawa zmiany niektórych postano

wień traktatu handlowego polsko-fran
cuskiego staje się aktualną. Poszczególne 
instytucje handlowe i przemysłowe nad

syłają w tym względzie wyczerpujące 
memoriały do ministerjum przemysłu 1 
handlu, wskazując na kierunek, w jakim 
zmiany w traktacie winny być dokonane 

Wiadomości gospodarcze, 
K R E D Y T H I P O T E C Z N Y . 

Tow. Kredytowe Ziemskie przedłoży 
w najbliższym czasie tyto. Skarbu me
moriał oraz projekt w sprawie udzielenia 
kredytu na nieruchomości mające nie 
obciążoną hipotekę. 

U K I E T O W A R Y P O L S K I E M O Ż N A W Y 
W O Z I Ć D O ANGLJI . 

Meble. Meble angielskie są solidne, 
file woiąż jeszcze staroświeckie w stylu 
' rysunku. Chętnie widziane są meble gię 
<* z Polski a la Thonet. 

Wyroby szczotkarskie 1 koszykar
z e . W tej dziedzinie Polska mogłaby 
Konkurować na rynku angielskim. Koszy-

angielskie są solidne, ale bardzo dro-
He. 

*M1ANA U S T R O J U W Ł A D Z SKARBO
W Y C H . 

. W dniu 17 bm. Rada ministrów rozpa 
""ywać będzie projekt przedstawiony 
jjteez komisję dla reformy admtoistracyj-
PeJ. dotyczący scalenia administracji skar 
bowej z,administracją ogólną oraz zapew 
Rający wojewodom pewne uprawnienia 
w zakresie administracji skarbowej jak 
W» Przewodnictwa na posiedzeniach „w Jobach skarbowych z prawem zawieszę-* 
J™a uchwały i odwołania się do decyzji mi 
" l s j r a skarbu, otrzymywania sprawozdań 

działalności władz skarbowych II m-
wneji praz prawa egzekucji podatków i 

.Piat państwowych. Prócz tego ma być 
' . -znane wojewodom prawo udzielenia 

p°flcesj1 szynkarskich i tytoniowych w 
D r°zumiento z władzą skarbową. 

P O D A T K I POŚREDNIE, 
^asz warsz. koresp. telcf.: 
p odatki pośrednie przyniosły w pierw 

^ kwartale r. b. 86.535 miljonów marek 
. największe dochody dało opodatkowa-

CuL 5 p i r y l u 6 U » wódek 43.124 milj. mk.. 
24,305 milj. mk., węgla — 11.330 

1 o' ł m k ' ' o I e ' u s k a m e f i 0 ~ 3 - 9 0 6 m i l i - mk , 
p ł ą t y patentowe—1 030 mili. marek. 

Tl 

DOCHOJDY CELNE. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Według danych urzędowych cła dały 

w r. z. skarbowi 34.697 miljonów mk., 
wpływy z tego źródła stale wzrastają: 
styczeń r. z. dał tylko 1.907 miljonów mk. 
paźdzernfk 2.306 miljonów mk., listopad 
4.379 miljonów mk., grudzień zaś 12.824 
miljony marek. 

DOPŁATY DO ŚWIADECTW PRZEMY 
SŁOWYCH. 

Ministerjum skarbu opracowało już pro 
jekt zarządzenia w sprawie dopłat do 
świadectw przemysłowych na r. 1923-ci. 

Dopłaty te uskuteczniane być winny 
W ciągu 45 dni po ogłoszeniu w „Dzienni
ku Ustaw" nowej ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym. 

Z tego źródła skarb państwa osiągnie 
około 75 miljardów marek. 

Pobrane będą również zaliczki na rzecz 
związków samorządowych na poczet po
datku gruntowego, przypadającego na rok 
1923. 

PODATEK MAJĄTKOWY. 
Nasz warsz. koresp. telef.: 
Opracowywany w ministerjum skarbu 

projekt ustawy o nowym podatku majątko 
wym będzie ukończony w bieżącym tygo
dniu i po przyjęciu go przez radę ministrów 
niezwłocznie złożony zostanie do laski mar 
Szatkowskiej. 
O PRZEWALUTOWANIE KAPITAŁÓW 

AKCYJNYCH. 
Nasz warsz. koresp. telef,: 
Do ministerjum skarbu zwracają się co 

raz częściej członkowie różnych tow. ak
cyjnych z prośbą o przygotowanie projek
tu ustawy o przewalutowaniu obowiązko-
wem kapitałów spółek akcyjnych z marek 
na złote. 

Petenci widzą w tem przewalutowaniu 
środek walki ze spekulacją giełdową, gdyz 
prze salutowanie ujawniłoby istotną war
tość ekonomiczną przedsiębiorstw. 

ZASIEWY W POLSCE POWYŻEJ 
STANU ŚREDNIEGO. 

Według danych głównego urzędu sta
tystycznego o sianie zasiewów, w końcu 
kwietnia b. r. względnie niska temperatu
ra w tym miesiącu miejscami nieco 
opóźniła wzrost oziminy. Jednakże dzięk. 
ciepłemu marcowi i dostatecznej ilości 
wilgoci, przeciętny stan zasiewów by' 
powszechnie powyżej średniego. 

W stopniach klasyfikacyjnych (5 ozna
cza stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 
2 mierny, 1 zły) przeciętnie stan zasiewów 
dla całej Polski był następujący: pszenica 
ozima 3.3, żyto ozime 3.4, jęcznień 3.3, 
rzepak ozimy 3.3, koniczyna 3.3. Dla po
równania należy zaznaczyć, że w końcu 
kwietnia 1922 stan pszenicy byl oceniony 
na 2,9, a żyta na 3.3. Stan zasiewów w 
województwie krakowskiem przedstawia 
się następująco: pszenica ozima 3-2, żyto 
ozime 3.2,$ w województwie lwowskiem 
pszenica 3.2, żyto 3.2. W śląskiem psze 
nica 3.1, żyto 3.3. 

Najlepszy stan zasiewów jest w woje-
wódziwach środkowych i zachodnich, 
nieco gorszy na wschodzie i południu 

CZY RUMUNJA MOŻE EKSPORTOWAĆ 
WĘGIEL POLSKI? 

W związku ze staraniami sfer gospo
darczych rumuńskich zaopatrywania się 
w węgiel polski, stwierdzić trzeba, że sto
ją tam na przeszkodzie względy komiini-
kacyjne: Przez Śnlatyn zdolność prze
wozowa linji pogranicznej została niemal 
w całości wyzyskana. Bez powiększenia 
jej zdolności przewozowej, o wjekszych 
transportach nie może być mowy. 

CZESI SKUTECZNIE Z POLSKA K O N 
KURUJĄ. 

W szczególności odnosi się to do 
przemysłu maszynowego. 

. W ostatnich czasach zauważyć się da 
ło prawie całkowite wstrzymanie wywo
zu maszyn włókienniczych do Francij. 
Zaznaczyć należy, że maszyny te były je 
dnym z nielicznych końcowych fabryka
tów, jakie w znacznej ilości eksportowa
no do Francji. Obecnie przemysł na ryn
ku francuskim, pomimo uznanej swej dob
roci, nie wytrzymuje konkurencji nietyl-
ko belgijskiej 1 angielskiej ale także i czes 
kiej. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA B A W E Ł N I A N A . 

ŁÓDŹ, 1S maja. 
P r i m a : 

20 pojed. 1.01 doi., 24 pojed. 1.03 do i , 
24 podw, skręt średni t.10 doi., 24 twardy 
1.11 doi., 32 pojed,. 1.15 doi., 32 podw. 
skręt średni 1.20 doi., 40 pojed. 1.29 dpL, 
podw. skręt średni 1.39 doi., twardy 1.40 
doi. 

G I E Ł D A W A R S Z A W S K A . 
PAT. WARSZAWA, 17 maja. Zamkniecie 

giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjcdn, 47.800—47.000 
Dolary kanad. 47.050—47.100. • 
Belgja 2.775—2.755. 
Węgiel 525.ooo—535.ooo. 
Cegielski 68.000—70.ooo bez praw 
Lilpop 45.000—51.ooo. 
Drzewo 28.ooo—22.000. 

CZEKL 
Marka nim. l.Q6—1.04.50. 
Łazy 35.000 bez praw. 
Michałów 195.000—180.00" 
Cukier 815.ooo. 
Firley 6O.000—62.000. 
Berlin 1.06—1.04.50. 
Gdańsk 1.06—1.04.50. 
Holandja 18.975—18.800. . 
Londyn 223.500—222.250. 
Nowy Jork 47.750. 
Paryż 3.215—3.195. 
Praga 1.445—1.435. 
Szwnjcarja 8.720—8.750. 
Wiedeń 69—66 i trzy czwarte. 
Włochy 2.345—2.325. 

AKCJE. 1 
Bank Dyskontowy 310.ooo—310.ooo, 
Bank Handlowy 360.ooo—350,ooo. 
Bank dla H. i Przem. IOO.000—95.000. 
Bank Kredytowy 75.ooo—85.ooo. 
Bank Małopolski 22.000. 
Roman May 900.ooo. 
Bank Pol. Przem. Lwów 24.ooo.21ooo bez praw 
Bank Zachodni 320.ooo—360.ooo 
Bank Zj. Ziem. Pol. 82.ono. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 177.ooo—I8O.000. 
Bank Kupiecki Łódzki 45.ooo 
Spiess 90.000. 

Ćmielów 70.ooo—75.ooo. 
Puls 235.ooo-240.ooo. 
Gosławice 205.ooo—225.000. 
Czersk 395.00O—390.ooo. 
Trzebinia 68.oop—66.000. 
Zachód. T-wo dla H. i P. 24.ooo. 
Spirytus 150.000—152.ooo. 
Helscy 28.ooo—25.ooo. 
Pol. T-wo Elektr. 63.ooo—58.ooo. 
Kijcwski 175.000—185.000 bez kup. 
Wildt 24.oo; -25.000. 
Częstocicc 685.000—700.ooo. O 
Robn I6O000—152.000. 
Modrzcjów 610.000—675,ooo. 

'Ostrowiec 330.ooo, V cm. 325.000. 
Ortwcin 6O.000—65.ooo. 
Zawiercie 6.400.ooo. 
Starachowice 280.ooo, V cm. 260.ooo-225.o? 
Ursus I cm. M5.ooo, II cm. 85.ooo—120.ooc 
Pocisk 33.000—38.000. 
Parowóz 95.ooo—96,ooo. 
Zieleniewski 425.ooo-520.ooo bez kupna. 
Żyrardów 6.150.OOO—6.OOO.000. 
Borkowski 55.ooo—65.000. 
Jabłkowscy 23.000—25.ooo. 
Żegluga 32.ooo—31.000. 
Polbal 22.000—21.000. 
Majewski 200.ooo. 
Haberbusch 150.ooo—145.qoo. 
Norblin 70.ooo—71.000. 
Nobel 135.000—140.000. 
Chddorów I6O.000—170.ooo. 
Nafta 52.ooo—51.000. 
Siła i światło 55.000—6O.000. 
Pustilnik 75.000—8O.000 bez kupna. 
Elektryczność 340,ooo. 
Tendencja dla walut mocniejsza, dla akcji 

zwyżka. 

W A R S Z A W S K A CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 48.300. • 
Marki niem. 1.06. , 
Franki francuskie 3.230. 
Funty szterl. 224.500 
Ruble złote 2-280.000. 
Ruble srebrne 16.7Q0, 
Bilon 7.800. 

W A R S Z A W S K A P O G I E Ł D A W I E 
CZORNA. 

A W. — ŁÓDŹ, dn a 17-go maja. 
IOGIEŁDA AKCJOWA • 

Chodorów 175. 
C-cielsk' i pół. 
7:t'«Mtwnki 420. 
Parowóz 97. 
Pocisk 34. 
Nalla 48. 
Trzebinia 75. 
Ćmielów 70. 
Bank Pol. Przem. we Lwowie 36 komplet. 
Pruszków 30. 

Bank Związku Spółek Zarób. 180. 
Przemysł Węglowy 
Widzewska Manufaktura 6,5. miljon.;. 

Tendencja niejednostajna, mocniejsza. 
POGIEŁDA WALUTOWA. 

Nowy Jork 48.600. 
Londyn 225.000—227.000. 
Paryż 3.230. 
Szwajcarja 8.800. 
Berlin 1,05. 
Tendencja mocna. * 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
A.W. — BERLIN, 17 maja. — Giełda urzędo

wa. W nawiasach pogiełda. . • 
Warszawa 94 jedna-czwarta (93 trzy czwarte) 
Marka polska 94 (93). 
Nowy Jork 46533-46466 (46550). 
Londyn 214711—215788 (215300). 
Paryż 3122—3137 (3098). 
Wiedeń 66,33—66,67 (65,68). 
Praga 1396—1403 (1387). 
Włoohy 2259—2270 (2252). 
Belgja 2673—2686 (2670). 
Szwajcarja 8428-8471 (8383). 
A.W. — GDTŃSK, 17 maja. — Giełda urzędo

wa. 
Warszawa 96-96 i pól. 
Marka polska 95,76—96,24. 
Nowy Jork 47131—47368. 
Londyn 217841—218933. 
Paryż 3122—3137. 
A.W. - ZURYCH, 17 maja. — Giełda u « f 

dowa. Zamknięcie. Warszawa 0.006. Marka 
polska —. Nowy Jork 5.55. Londyn —. Paryt 
36,90. Wiedeń 0.007812. Praga 654. Włochy 2695 
Belgja 3180. 

B A W E Ł N A . 
N O W Y JORK, U*-go maja. Notowania 

kończowe. 
Lipiec 24.10 (24.47). 
Październik 22.45 (23.00). 
Podstawa gatunek midding. 
W nawiasach kursy z dnia poprze

dniego. 

http://235.ooo-240.ooo
http://425.ooo-520.ooo
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Zarządy Gimnazjów 
J. ABA, Zielona 8 . 
M. Hochsztajnowej, Wólczańska 2 3 . 
E. Jaszuńskiej, Południowa 18. 
K. Wolfsonowej , Zawadzka 2 3 . 
Zarządy powyższych Gimnazjów niniejszem powtórnie podają do wiadomości, że 

egzaminy wstępne odbędą się tylko Jeden r a z , a mianowicie w końcu roku szkolnego 
— pozatem żadnych p rzy jąć nowych uczenie w ciągu r o k u n ie b ą d x l e . 

Zapisy przyjmują kancelarje wyżej wymienionych Gimnazjów w godzinach 
biurowych. 

Przy podaniu należy załączyć metrykę oraz fotografję kandydatki 
367—3 

••PnFDiail PTigmyslowo Handlowy" i ..Oazgla Gieidoyja UôowaFi" 

temu, który zwróci mi teczkę 

z dokumentami, zagubioną dnia 

16 maja podczas jazdy w do

rożce z Głównej do Grand 

Hotelu. Wiadomość K R A L L , 
Kilińskiego JSTg 115. 8 io-

Poszukuje się zdolnej 

maszynistki 
do instytucji państwowej. Zgłaszać się ul. 
Zachodnia 64, pok. 1, od 10—12. ,774-1 

Syndycy tymczasowi 
masy upadłości CHASKLA 1 SZMERCLA FElN-
BERGÓW na zasadzie art. 503 K. H. zawiadamiaj? 
wierzycieli masy, że , sprawdzanie wierzytelności 
odbywać się będzie w kancelarji, wydziału handlo
wego Sądu Okręgowego w Łodzi (Pańska Jvfs 
pokój 13) w obecności Sędziego Komisarza i Syn
dyków masy w następujących terminach: 22 maja, 
28 maja, 1 i 2 czerwca r. b. o godzinie 12 w po
łudnie. 815—1 

Syndycy tymczasowi: 
Adwokat R. Wodziński 
Adwokat R. Kijawski 
Ch. L. Lipnowski. 

M A S Z Y N Y 
• • D O P I S A N I A 
nowe CONTINENTAL, ORZEŁ, MERCEDES i t 
po najtańszych cenach. Taśmy I-a, kalka. Reperacje-
Nauka pisania na maszynach 134-9 
A D O L F G O L D B E R G , A n d r z e j a 1 , 1-sze piętro-

złoto, srebro, zeg«¥ki i stare zeby. pt , e 1 

« iy y V" A. Herszkorn 
Ceglelniana 37. front róg Piotrkowi*!*)' 

Wychodz i d w a racy na m i e s i ą c 
Najpoczytniejsze 1 najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze

mysłu, Handlu i Finansów Polski. 
'Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugt przyjmujemy Mk. 30.000.— 

370-1 

WphcTjącyprenunieratę^do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarzyń-
.1,1,,,™ i^tiiUn W r p d a w a n l a " Konto W P. K. O. J« 1465. 

g A"dres RedakcjU Admi"lttr*acjl: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

P i e r w s z a bogato I lus t rowana propagandowa 
broszura w języku f rancuskim pod t y t u ł e m : 

iRentowniejsze niż akcje 
są udz ia ły ° | 0 n a f t o w e ! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy-
| skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie udzia

ł ó w °|0 brutowych w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 
Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|0 w cenie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Weinsztok, Andrzeja 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 579—6 

P ł a C ^ c o ^ t d r o i e J 
kupują Brylanty* 
złoto, srebro, perły, dj*-
menty, stare zęby, zegarki' 
blźuterje, garderobę i dy

wany. 426-l» 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

różne buciki 
bielizna — pończochy $ 

K. PETERSILGEĆ 
— 93 Piotrkowska 93 — 9 

L A i n n i t 
SES CAPACITfcS D ,EXPORTATION-

Pierwszorzędne Biuro Techniczne 
poszukuje zdolnego 

a k w i z y t o r a . 
Pierwszeństwo obeznanym w branży gumowej. 
Oferty do adm. .Republiki* pod „A. O. 283". 796-

spr 
kompletnie nowe meble 

zagranicznej roboty, do trzech pokoi. Dowiedzieć 
można Piotrkowska 51, m. 8. 

.WIHTORJA" Główna lis 51 
Wielki wybór garderoba 
obuwia i "bielizny męski') 

damskiej. Proszę przeko 
" nać się, że u nas na 1 

raty taniej niż gdzie
indziej za gotówkę. 
Do Zielonych Świąt 

o 10 proc. taniej. 
1700—3 

zagraniczne najlepszy-
firm sprzedam ru dog0" 
dnych warunkach, Zakąt"1' 

J* 21, parter m. 17, 
M a z e l s i o . 807- 1 

Najbrzydsza CERA 
staje się piękną, uźy' 
wając 724-' 

krem ORO« 

Lecznica 
leharzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (rJt i jg ie podWÓIZB) 
orzyimuje chorych we wszystkich specjalnościach 
bd godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 5000 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 607—3 

Choroby skórne wene 
ryczne i moczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń 

cem górskim. 
DZIELNA Aa 9. 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
i od 4—8 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
1—2 1 od 5—8. 
Panie od 4—5 ; 

fil. I. U 
Choroby skórne, wło 
sów, weneryczne i mo

czopłclowe. 
Leczenie światłem (tam' 
pa kwarcowa) i promie 

niami Roentgena. 
Zawadzka Nu 1. 

Przyjmuje od u—1 i od 6 —8 
IM:, pan od 4—6. 304—0 

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
(bor. dzieci i wewnętrzne 

P a ń s k a JMs 12 
powrócił. 409 

iiMfiii 
Choroby skórne i we 

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 5—7 

NAWROT Ni 7. 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln iana 4 3 . ' 

horoby skórne, weeeuune 
notiopiciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń 
cem wyżynowym. 

Przyjra. 12 i ,pół—1 i pół 
l 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. < • 430 

Dr. W. Łagunowski 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczoplciowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—$ wiecz. Dla Pań od 
5 — 6 wlecz. Gdańska 
(Długa) 42. 606—7 

Sr. 1. Kantor 
Specjalista chorób skór 

nych I wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglelickiej 
Gabinet Rfińtgena 

i śwlałło-leczntczy 
Oodzlny przyjęcia: fi—21 6 — U 

Ola pań 6-4. 366-

Dr. m e d . 

M. Rerszner 
Z i e l o n a 16. 

Cnoroby dzieci l wewnetrzn 
Pzyjmuje od 1—3 i 6>-

Dr. 1. 5ILBEH.TR0I 
Choroby skórne i we 

neryczne 
ZIELONA J6 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 I 
pół 1 7—6 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 

Dl. 
Konstantynowska J6 11 [JIANINO zagraniczne, jâ  
Przyjmuje od 10 - 1 1 3-7 r dalkę dębową ciemną 

sprzedam. Piotrkowska 117 

Dr. Feliks 5K3SIEWI.Z. 
Łódź, ul. Andrzeja 11 
Choroby skórne I wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 i pól 
do 11 i 5—7 i pól g. popoł. 
oprócz świąt. 608-4 

Dr. med. 84—2 

^Specjalistka chor. we 
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 I 2-4 i pół 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cla 

brama. 

Lekarz-dentysta. 

T. Karmazyn 
Pio t rkowska 5 4 

I ptr., front. 
Przyjmuje od g. 10—1 
od 3—7, w ."niedzielę od 
godz. 10—1. 764" 

<Lekarz-Dentysta 

Piotrkowska Nt 61. 
Godziny przyjęć 10 — 

1 4 — 7. 

Lekarz-Dentysta I J j j O J o c Y K L w dobrymi 
na chodzie sprze 

dam tanio. Nowo-Targo-
wa 9, od 3—6. 808—1 

Lekarz dentysta m. 23. 772-1 

Zawadzka 10. 
Przyjmuje 10—1 i 3—7' 

Akuszerka 

ieiiiz 

SPRZEDAM fortepian za 
3 i pół miljona mk. 

skrzypce stare, oraz różne 
meble z jednego pokoju 
Piotrkowska 132—9. 

813-3 

Cegielnlana J& 8 

"Massaże" . 

KUPIEC z kapitałem 40 
milj. mk. kupi handlo

wy lub przemysłowy inte
res, albo wstąpi do spółki 
ul. Zamenhofa 2, W. Łu
czak, dla A. Makowskiego 

812—1 

K u p n o i s p r z e d a ż 
• (za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy
wany, futra, garde

robę, maszyny do szycia 
Płacę najwyższe c e n y 
Łaźnik. Benedykta J\fe 28 
m 13 parter. 597-44 

f, 
IIUPUJĘ meble, dywany, 
l\ garderobę, futra, ma
szyny do szycia, płacę 
najlepiej, Wajnrych, bene 
dykta 19. 449—2 

Aflft 7U2YTY PAPIER 
H H H Ł wszelkiego ro 
dzaju, cale archiwa dla ce 
lów fabrycznych kupuję 
płacę wysokie ceny. Bene 
dykta 10, mieszkania 33 

693—1 

nZlECIĘCY WÓZEK w do 
I) brym stanie kupię zaraz 
ul. Kilińskiego 109 m. 19, 

OŁUGI stół dla towaru I 
półki do sprzedania. — 

Oferty do adm. „Repu
bliki" pod „56". 780-1 

Sienniki Piotrkowska 23 
Warsztacki. 463-14 

I aszyny do szycia, łóżka 
polowe na raty. Awret 

Benedykta 34. 546-13 

L o k a l e I m ieszkan ia 
(za wyraz 120 mk). 

POKOJE z kuchnią, wy 
godami, umeblowane w 

centrum odstąpię. Oferty 
do adm. -„Republiki" pod 
„Mieszkanie". 791—1 

eUMIENNY. pracowity 
u młodzieniec poszukuje 
posady praktykanta. Naj
chętniej w składzie manu-
fakturnym, ewentualnie w 
biurze. Pierwszorzędne re
ferencje. Łaskawe oferty 
do adm. „Republiki" pod 
„Młodzieniec". 779-1 

Wróblewski Jeszna G«f'( 

szon. Zawadzka 30 zg<j' 
bił wyciąg z ksiąg li'<lj 
noścl m. Łodzi. 78'"1 

Iojżesz Prywes uczeń I'' 
B. klasy zgubił maM' 

kułę wyd'. przez II 
Gimnaz. w Łodzi. 74o-* 

mk. miesięcznie 
da za pokój ume

blowany solidny mężczy
zna, od zaraz. Oferty Ho
tel 'Polonja J* 306 Dziel
na 38. 634— 

MŁODY energiczny czło
wiek, obeznany z czyn

nościami tkalni mecha
nicznej, oraz pracą biurową 
poszukuje posady ekspe-
ajenta, ewentualnie kie
rownika, lub innego za-
ęcia. Pierwszorzędne re

ferencje. Skromne wyma
gania. Łaskawe oferty dó 
adm. „Republiki" poci „E 
qergiczny". 789-1 

Słowińska Rachela zgub1' 
ła matrykułę wyda"' 

z żydowskiego gimn. 

IŁODE, bezdiletne mał> 
żeństwo poszukuje 1 

pokój umeblowany za wy
sokim czynszem miesięcz
nym. Zgłoszenia do adm 
.Republiki" pod „Farmace 
uta . 801— 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

I nip O po cenach fabrycz-
i r l L E l nych poleca w du, 

żvm wyborze skład papie
ru B. Frejlicha. Al. Koś
ciuszki M 10. 696-1 

ŁASNY wyrób obuwia 
w najlepszych gatun 

kach na ra ty , J. Rldzlń-
ski ul. Piotrkowska 18. 

IAŁZEŃSTWO, poszuka 
' je pokoju umeblowane 

go przy rodzinie. Cena o-
bojętna. Oferty do .Repu
bliki* sub. .Lekarz*. 

771-1 

1NALEZIONO parę -pół 
Ł iiucików damskich. O-
debrać można Piotrkow
ska 164, m. 1. 785—1 

OKRYCIARKA specjalistka 
przyjmuje różne okrycia 

po cenacli bardzo przy
stępnych. Specjalność ko-
stjumy angielskie. Bene-
i kta 14, m. 29. 797—1 

Posady. 
(za wyraz 100 mk). 

IŁODZ1ENIEC z dwulet 
nią praktyką, jako po 

mocnlk-buchaltcra, pasła 
dający pierwszorzędne re 
(erencje poszukuje jakiej 
kolwiek posady. Łaskawe 
oferty pod „M. B." do 
Redakcji. 76-1 

KAWALER energiczny 
porządnej rodziny po 

szukuje jakiejkolwiek po 
sady. Oferty do .Republi 
ki ' .Z. Z." 800—1 

psztajnówna Grunia ż8H' 
biła matrykułę w j * 

z żydowskiego gimnazji^ 

ykwąlitikowany tokarz 
poszukuje zajęcia. Zgło 

szenia Lipowa 71—1. 
770-1 

w-

SAMODZIELNY angielsko 
niemiecki korespondent 

izraelita, obecnie na sta 
nowisku państwowem, pra 
gnie objąć posadę prywat
ną, natychmiast. Oferty 
sub. .Pracowity* przyjmu 
Je .Republika*. 799—: 

Nauka 1 w y c h o w a n i e 
(za wyraz 100 mk.) 

Angielskiego konwersacj 
i literatury udziela ru 

tynowany nauczyciel. No 
wo-Ceglelniana 5fc 12, rh. 4 
od 3—5 po poł. 716-; 

aglnął weksel (blank 1 , 1 

mkp. 4,000,000) podp1' 
sany przez jednego tyl* 
B. Gliksmana pod P'*J 
czątką „J. Grodzeńskl 
B. Gliksman" Weksel i«Jt 
jako bezwartościowy, j * * . 
unieważniony. Ostrze?3 _ 
przed nabyciem ZH'' 
lazca zechce go wrócić ^ 
oznaczonej lirmy P' 0 ' ! 
kowska 20. 806-' 

1AGINĄŁ pies .Dob"': 
L man* maści bronzo*c' 
wczoraj wicczprem. 
odprowadzić • do red8kci( 

Republiki*. 822--

Z a g u b l o n e dokum. 
wyr za az 85 mk.) 

Kronenberg Szmul, uro
dzony w 1902 r. zagu

bił kartę powołania wy
daną prze7. P. K. U., Łódź. 

786-1 

Dnia 22 grudnia 1922 ' 
na stacji kolejowej 
Krakowie została 

skradziona i e g i t p a * 
wydana przez Inspekty' 
szkolnego, pow. Słon^ 
ski ego, dla Macieja ^ 
stela nauczyciela u 
powszechnej. Legitymuj., 
wydana w styczniu 
roku Aft 101. 783-^ 

8 procentowa 
r pożyczkę z łota^^ 

P i „ . w Łodzi mk. 11,500 1 odnosz. do domu 600 tnie- (~\ t ^ „ _ „ : 0 . 
r e n i i m e r a t a i siecznie. - Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. C P l O S Z c I l i a . 

. Zagranicą mk. 15.t.00 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mk. 350 za wiersz milimetrowy (na atronle 8 
trowy (na itr. 4 szpalty). NADESŁANE: mk. 72i za wiersz 
mk. 700 za wiersz mllmetrowy (na str. 4 szpalty) Zarcczyno--
scowe o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admlnlstr. nie odpo* 

szpalt). W TEKŚCIE: mk. 760 za wiersz 
t milimetrowy (na str. 4 szpalty). NEKRSJ.,nlłl 
Iowa i zaslublnowc po tekście mk. tó.000- £*\tt 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. -^j 
Za wydawnictwo .Republika* Spi z ogr. odp.: Marjan Nnsbaum-OH.szewsJiL Jelonkami -Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowe!. Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-OłtaszeW* 


